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Warszawa--Brno 9:7 


Zwycięstwo pięściarzy polskich nad czeskimi. Turn 


Warszawski okręgowy Zwią- 
zek Bokserski skompromitował 
się nieco na meczu Warszawa— 
Brno.  Lekkomyślnością prze-| 
kież było, znając wiagę . spotka- 
mia, niedopilnować kandydatów 
do reprezentacji. Karpiński, An- 
ders, Birencwaję mieli nadwagę 
i zmuszeni byli albo zrezygno- 
wać z udziału, albo walczyć w 
mie swoich kategoriach. Finn 
wogóle do walki nie stanął, wy- 
kazując jeszcze raz, że obawa 
przed dobrym przeciwnikiem 
fest u niego silniejsza, miż ambi- 
cja. 

Żawiodła również organizacia, 
co niewatpliwie. nie usposobi do- 
brze na przyszłość 2,500 wi- 
dzów, którzy zapełnili salę Co- 
tosseum po brzegi. A mecz War 
szawa Brno był atutem, 
który można było tak Świetnie 
wygrać dla popularyzacji bok- 
SU. 

Na domiar złego, najlepsi bok- 
serzy czescy Ambroż i Ostruż- 
niak nie walczyli. Ambroż nie . 
miat przeciwnika, Ostrużniak za|praawne. Skrzywdzeni zostali 
chorował już w Warszawie ma|raz Czesi (Skrivanek) raz Polar | 
grypę i pozbawił nas emocyj/cy (Birencwajg), to też wynik; 
spotkania z Mizerskitm. 9:7 dla Warszawy jest w zupeł- 

Mimo to mecz był bardzo cie |Ności zasłużony. Wynik ten jest 
kawy. Czesi zademonstrowali do | bardzo: zaszczytny, Brno przyje 
bry. poziom pięściarski i, nierzad |chało bowiem jedynie bez Hro- 
ko. wysoką klasę. Dobrzy tech- | mady, który z Gossem miałby 
nicznie o świetnej pracy nóg,ji tak niewiele do powiedzenia. 
mie: umieli jednak przygoto wy- Brak Ostrużniaka zaważył nie- 
wiać i kończyć swych ataków.| wątpliwie na szali zwycięstwa, 
Poniżej przeciętności stał jedy-|ale czy Czech pokonałby Mi- 
nie Bezdielk, powyżej Skrywa- zerskiego — nie wiadomo. i 
nek i Stöckl, który jednak do-| Sędziował w ringu p. Landeck 
piero 'w trzeciej rundzie poko-|(z Łodzi), ma punkty pp. Klic 
zał czem może być. (Brno) i Zorzycki. + | 

Warszawa przedstawiała się | ; RI PRA 
mniej jednolicie. Bardzo wyso-| PO Przemówicniach w. Derdy, i 
ki poziom zademonstrował" Goss, | prezesa W. O. Z. B. ip. Klica z 
nie wiele mu ustępował  Mizer- | Bwa, walki rozpoczęły się spot- 
ski. Słabi byli Urkiewicz i re-| “aniem: Rt 
zerwowy Orlicz. Anders i Bi-| Waga musza:  Urkiewicz: 
rencwłaję walczyli jak zwykłe. | (W.) bije na punkty Bezdieka. 
ambitnie, odważnie j wywiązali | Walka bard ZO słaba, a spadek ; 
Się ze swego zadania w -100/iormy Urkiewicza od czasu me- 
proc... Seydel błysnął parę ra-| czu Warszawa — Slask uderza- 
zy swem świetnem  wyiszkole- | iacy. Bezdziek ma bardzo dobrą | 
niem technicznem i rutyną, ale | zasłonę, Którą Urkiewicz otwiie- 
nie wytrzymał tempa i był ma- |ra parokrotnie w pierwszej run- 
ło odporny na ciosy. dzie, raz nawet posyła Czecha | 
- na deski. W drugiej rundzie Ur- | 
kiewicz słabnie, cios jego niema 
siły. Bezdziek rzuca się na nie- 
go całem ciałem į atakuje raczej 
pchnięciami, niż ciosami, W MH 
rundzie obaj zawodnicy wyczer 
pani. Lepsza technika Urkiewi- 
cza pozwała mu na utrzymanie 
walki na poziomie boksu, pod- 


OSLO. — Tet. wt. — Zawody łyżwiar 
skie stały pod znakiem ikleski mistrza | 
Ballangruda. Przegrał on 500 merów 
do Petersena (45 sek.) i 5,000 metrów 
do Stenbedka (9 mim. 24.4 sek. | 

DAVOS. — Tel. wł. — Znany szwaji- 
carski skoczek marciarski Troiani uzy- 
skał na mowei skoczni 72 m. Niemniej 
wspaniałe skakał Kaufmann. uzyskując 
71 un. 

SŁ Moriz. — Tel. wł. — Ostatnie 
spotkania Irokeja lodowego przyniosły 
następujące wyniki: Cambridge — SŁ 
Moritz - 2:0. Oxford — Reprezentacje 
Angli 4:3. Berliner S. C. — Davos 3:1. 


czas gdy Bezdiek chce ją zamie 
nić na zapasy. Zwycięstwo Ur-: 
kiewicza zasłużone. | 

Waga kogucia: Goss (W.) bi-l 


REPREZENT ACJA BRNA 


Od. leweś--ekóka; „Bezdiek. pengi Kosina, Neubauch, Stócki Skrivanek 


indnęr, Ambros. 


Old tewief: Goss, najlepszy bokser drużyny warszawskiej z puharem od Czechów. 


Sędziował w ringu p. Landeck |je Menschika przez z z 
k.o. Goss zdobywa odrazu prze | czątku jednej serii Menschik re- 


Lindner 
walki; Skrivanek zaprezentował się podczas nierozstrzygniętej walki z Seydlem, jako czołowy 


odpoczywa _ klęcząc, 


techniczny | sów oszałamia Czecha. Na po- 


wargę i trafia parę razy skutecz- | klamuje cios w tył głowy. Po 


nie pojedyńczemi: ciosami. M:en-| minutowym odpoczynku walka 
schik parokrotnie leży na ziemi.|idzie dalej. Przewaga Gossa 
dąży do chlinchu, w którym bez | rażącd. Nokaut wisi w powie- 


skrupułów. trzyma (Gossa -z% rę, trzar=-Wreszete aw eci- rundzie 
ce. W drugiej rundzie Goss pa- lewy sierp w wątrobę skłania 
rę razy doskonale -stopuje Men- | Menschika-do zrezygnowania z 
*chika i swa:bogatą skala cio- walki 

p a 4 


4a 


INSYGNIA KAKNAW ALUWE 


NAKCIARZY 
są dowodem, że sportowcy nasi tmieją się również bawić. 


Oki lewej: prezes W: 


iej hokejowy w Krynicy. Piłkarze Pol 


O. Z: B. p. Derda, se 
Seydel, -Bir 


podczas gdy sędzia - ogłasza konice 


pięściarz gości. 


W. piórkowa: Kosina (B.) — 
Anders remis. Obaj przeciwni- 
cy mają nadwagę. Kosina wyż 
szy o głowę, flegmatycznie sta- 
ra się wyzyskać = przewagę 
wzrostu.  Wolmemi, jakby pcha- 
nemi erostemi trafia. wielokrot- 
nie Andersa, nie może jednak 
powstrzymać jego żywiołowych 
ataków, które mijają jednak bez 
efektu. Drugą rundę zaczyna 
Kosina ostto. ale potem znów 
wpada w apatję i spaceruje po 
ringu, wykorzystując długość 
| swych rąk. Zwłaszcza w zwar- 
'ciu Kosina ma przewagę i wię- 
cej celnych ciosów. W trzeciej 
¡rundzie Anders zyskuje przewa 
ge niwęluiączpewną nadwyżkę 
punktów „Czecha z I rundy. Re- 
mis zasłużone, aczkolwiek Ko- 
$śina robił wrażenie, że mógł był 
wygrać przy większej ambicji. 

W. lekka Neubauer (B.) biie 
jednogłośnie na punkty Orlicza, 
Czech ma stale przewagę. Or- 
licz tylko parokrotnie dochodzi 
do głosu. Przewyższa on Pola- 
kaw walce ma dystans, w 
zwarciu i w rozmaitości ciosów. 
Orlicz broni się dobrze i prze- 
trzymuje na wałnice! ciosów, ata- 
kującego ciągle Czecha. Pod 
koniec Neubauer słabnie. ale Or- 
| licz jest też zmęczony. 

W. półśrednia: Stöckl (B.) — 
| Birencwejg. Dwukrotny mistrz 
Czech w pierwszej i drugiej rún- 
j dzie . stosuje taktykę badania 
przeciwnika, unikami starając 


się paraliżować jego ataki. Biren 
cwajg otrzymuję zaledwie dwa 
uppercuty i jeden'prawy, a tra- 
lfiq Czecha kilkanaście razy. W 


WARSZAWY 


REPREZENTAC JA 


emówele, Orlicz, Anders, Goss, Urki 


[T-ej 


rundzie Stócki zaczyna 
walczyć, zdobywa znaczną prze 
wagę, parokrotne jego uppercu- 
ty i sierpowe ładuje na szczęce 
i na żołądku Birenewaiga, któ- 
ry. jednak umie odpowiadać 
kontratalkami nawet w krytycz- 
nych momentach. Wynik remi- 
sowy krzywdzi  Birencwajga, 
ale odnieśliśmy wrażenie, że gdyz 
by Stöckl! porzucił swą rezerwę 
w drugiej rundzie, wygrałby bez 
trudu na punkty. 

W. średnia: Seydel (W.) — 
Skrivanek (B.). Najpiękniejsza 
walka dnia. Skrivanek ma cały 
czas inicjatywę ataków, trafia 
Seydla parę razy. Temniemniej 
panem sytuacji zarówno w zwar- 
ciu jak i w walce na dystansie 
zostaje Polak, który nadto dwu- 
krotnie w dogodnych momentach 
trafia Czecha  silnemi prawiemi 


sierpatmi, oszałamiając go. Skri- 


kutndant p. Cendrowski, 
WICI 


vanek ratuje się clinchami, trzy 
maniem i dostaje ostrzeżenie, W 
Il-ej rundzie Seydel dobrze ope- 
ruje, Skrivanek jednak trzykrot- 
nie trafia Polaka i oszałamia go. 
Clinche Seydla są coraz bardziej 
desperackie. Ale Skrivanek ma 
rozcięte oko. W  Ill-ej rundzie 
Skrivanek atakuje zaciekle, bro- 
niąc się w ten sposób przed 4 
wtórnem zranieniem oka. Seyd 
jest zmęczony, jego proste są a= 
nemiczne. Skrivanek już do koń- 
ca ma przewagę. Remis krzyw- 
dzi trochę Czecha. 


W. półciężka: Mizerski (W.) 
bije jednogłośnie na punkty Lind- 
nera. Początkowo przewaga ea 
cha, który nawet trafia parę ra 
zy, potem jednak Mizerski bie 
rze inicjatywę całkowicie w swe 
ręce i jedynie odporność Lindne- 
ra ratuje go przed nokautem. 
Ostrzeżenie dla Mizerskiego zĄ 
uderzenie w tył głowy, zostajć 
zmazane naganą dla Lindnera za 
trzymanie w clinchu. Pod zna- 
kiem przewagi technicznej i fi- 
zycznej Mizerskiego mija wal- 
ka. W ostatnich sekundach po- 
tężny sierp prawy zwala Czecha 
za ziemię | gong zastaje go na ds- 
sikach. 


BERLIN. — Tel. wł. — Występy za- 
granicznych drużyn pilkarskich przy- 
niosły im w dalszym ciągu miemał wy- 
lącznie sukcesy, Tak więc Rapid po- 
konał I. F. C. Pforzheim 5:1. Mienrvę 
(Berlin) 4:2. Vienna rozgromiła repre- 
zentację Halle 6:1 z kombinowana. dru 
żymą w. Monachium. Hungaria zakoń- 
czyła swą triumfalną podróż po Niem- 
czech zwycięstwem 5:1 nad  reprezen- 
tacją Lipska. Natomiast Zidenice z 
Brna uległy F. S. Frankfurt 1:7. 

LONDYN. — Tel. w.ł — W mistrzo- 
„stwach przegrała niespodziewanie Chel 
sea do ostatniego w tebèli Manchester 
United 0:1. 


Mizerski 


isca w prasie, a 


ijając parawan 
temu podobne 


- przedewszyśst- 
o, ] ściach finanso- 

k% y sth ie pra do. maksymal 
enia ilości człon- 


ma swych dochodów, 
sze dowodzą absut- 
żenia, bo wiedzą. że 
e grozi ruiną firan- 
1y Asklasowie chcia- 


i względów. 
tacie mocno obwaro- 
statutem i wszelkiego ro- 
dzaj postanowieniami prawa li- 
f prawdopodobnie pozo- 
1ą nienaruszone. a kluby w 
sz ciągu dusić się będą 
dzi długów, niepokry- 
wiązań i zaprotestowa 
| weksli. 
jednak niema sytuacji bez 
yiścia, zdaniem naszem, nale- 
ży sę zastanowić, jak przy sta- 
aj obecnym klub ligowy mo- 
3 wyżyć“ i czy jest w stanie 
ozy é nie deficytowy budżet. 
© Jedną z pozycyj, które według 
nas. zupełnie zbytecznie powięk 
 szają wydatki ligowców są dje- 
dy za przejazdy sędziów. Prze- 
«iętny taki wyjazd z Krakowa 
do Warszawy z Łodzi do Lwo- 
wa jt. d. wynosi oprócz taksy 
sędziowskiej za prowadzenie me 
czu, wipływającej do kasy P. K. 
S-t axoła 150 złotych. Przy 
tia u meczach daje to sumę 
dzy 12 zh, co podzielone mię? 
zy 12-cie klubów, obciąża każ- 


że suma ta nię jest drobnost- 
K wiedzą o tem doskonale 
| skarbnicy najlepiej nawet zago- 
spodarowanych klubów piłkar- 
skich, dia których nierzadko wy 
dw 100 złotych przedsta- 
avia ksi wprost nie do 


4 też warto się zasta- 
peer ić, czy rzeczywiście pozy- 
cw jest „złem ko- 

$ „mieszne i czy w żaden sposób 

| SE można „jeb jeśli nie zmieść zu- 


—ragamwski Ośrodek W. F. turniej gier 


wy akademickiego klubu ryskiego 
|eiversitates Sports. W celu przeciw- 
stawienia gościom iaktycznie najsilniej 

tm w. danej chwili zespołów stołecz 

nych. urządzono w piątek eliminacje, 
| w kiórych udział wzięly po trzy naj- 
bciniejsze o siatkówki i koszyków 
Oki W pierwszym meczu turnieju, ko- 
A szykówki, YMCA, bez Kosińskiego i 
 «les.ńskiego, po ciężkieł i zbyt ostrej 
 ©bustroetnie grze, pokonała po do- 
 g:/wcę AZS 46:39, AZS z Płtaszydkim 
4 kostrzewskim, ogromnie podciągnął 

sę ad curmieju Varsovii i był dla 

UMCA przeciwnikiem bardzo groż- 
uym. W nastepnym CE progra- 
miu, w spotkanin siatkówki YMCA w 
więkitymn: stylu pokonała dość niespo- 
dziewanie, lecz zupełnie zasłużenie, 
Poiontę 27:21. 

Fina koszykówki przyniósł dżo 
„anocyi, gdyż YMCA początkowo wy- 
vanie przeważała, prowadząc niemal 
wrzez pół meczu. Po przerwie dopiero, 
polomści przyszli do siebie, opanowali 
«ee niepodzielnie i spotkanie bezape- 
lecyjne wygrali wysokocyirowo 48:19 
(45:32), Finał siatkówki był raczej pa- 
vodia tej gry, gdyż niekompletna 

YMCA, zmęczona trzema poprzednie- 
aN meczami, Jekceważyła grę i prze- 
siata z ułepełnym AZS — 9:3. 

w sobotę, po przedmeczu męskiej 

25 oórwki Skra — Strzelec 22:18, 

l Si ste pi spotkamie w. siatkówce Ło- 
nistrzem Polski AZS, dokom 
włetow anym  Stajewskim (YMCA) i Ja- 
worskim (Polonia). Pierwszy ten mię- 
dzynarodowy mecz siatkówki w War- 


szawie mie pokazał nic nadzwyczajne- | 
„g>. Goście stali na poziomie naszycii 


traklasy w celu 


(Sto; towych z udziałem mistrza Ło- 


| 


| 


j X Turniej gier sportowych w € środku w. £. 


PAW pomysłowy sposób zorganizował | tale wykorzystywałi swe warunki fi- 


Praktyka mietylko polska, alefnie prowadza . walki 

poświęca |i zagraniczną uczy, że jest tojSkie; wystarczy wspormieć, że 
'rozgtryw ek|sprawa absolutnie nrożłiwa do, mistrzostwa wszystkich klas P. 
Wystarczy |Z. P. N. sędziowane sa rówmież 


przeprowadzeni ia. 


E 

. +” t 

PRSTI Fr 
w b 


PRZEGLAD SPORTOWY Sroda, 7 stycznia 1931 ot 


mistrzow= 


przecież wymienić najpotężniej-|przez arbitrów pochodzących z 


sze ośrodki pilkarstwa Środko- 
Wio - europejskiego — Wiedeń, 
Budapeszt czy Pragę, gdzie nie- 
mat wszystkie wietkie kluby i 
czołowi sędziowie grupują się 


że samego OZPN-u co i klu- 
va 

Tymczasem Liga, nauczona 
smutną praktyką lat dawnych w 
odruchu sarnoobrory postawiła 


w tych miastach i gdzie sędzio-| jako warunek sine qua non—sę 


wie miejscowi niemal wyłącz- 


WEISS (W.E.V.) 
wajlespzy bramkarz wiedeński 


dziowanie swych meczów przez 


arbitrów pochodzących z Aod 
ków niezainteresowanych bez- 
pośrednio danemi zawodami. 
Pomijamy milczeniem nienor- 
malne podejście do sprawy i u- 
bliżające wprost a bijące w o- 
czy zastrzeżenie co do bezstrom 
ności i obiektywizmu sędziów 
polskich, których z góry posą- 
dza się o tendencyjność w pro- 
wadzeniu zawodów; pomijamy 
również fakt, że sędzia, po kil- 


Ostatnie mecze w Krynicy 


TROPPAUER E. V. — TEAM C 3:0 

Drużyny w składach z poprzednich 
dni, jedynie T. E. V. bez kontuziono- 
wanego Heinza. Gra szybka, ostra, afe 
iair. Czesi zawdzięczają zwycięstwo 
grze kombinacyjnej i zgramiu, którego 
brak było Palakoen. Optycznie druży- 
ny były zupełnie równorzędne. Bratn- 
ki padły w pierwszej i drugiej tercji 
ze strzałów Dorasila, Wolfia i samo- 
bóitczego Wiro-Kiry. W trzeciej tercji 
Polacy mieli przewagę. Sędziował p. 


| Theuer. 


Po południu wobec tlugnów publicz- 
noścsi odbyły się pokazy łyżwiarskie. 
TEAM WIEDNIA — B. K. E. I:l 
Wynik meczu był sensacją, sensacją 
niesprawiedliwa, bowiem wiedeńczycy 
zasłużyli na zwywięstwo swą piekną 
grę zespołową i kombinacyjną. Ambicją 
gómowali jedak Węgrzy, którzy maklto 
wnieśli do meczu mierwiastek gry o- 

strej, 
W pierwszej tercji Węgrzy atakują 


t więcej solowo, ale bramkarz wiedeńs- 


ki jest na posterunku. Świetnie grają 
zwłaszcza Weiner i Minder. Sędzia kil 


kakrotnie usuwa Weinera za foule. 
W drugiej tercji wiedeńczycy osiągają 
przewagę, ale grają nieprodukcyjnie i 
bez wykończenia. 

W trzeceij tercji w 8 min. Jeny sa- 
mobójczyw strzałem uzyskuie prowa- 
dzenie dla Wiednia. Węgrzy chcą za 
wszelką cenę wyrównać, grają zac.e- 
kle i na parę minut przed końcem Far- 
kas ustała wymik 1:1. Sedziciwał do- 
brze i energicznie p. Osiecimski, 


TROPPAUER E. V. — B. K. E. 1:0 


W niedzielę rozegrano tylko jeden 
mecz z powodu złego lodu i mecz ten 
przyniósł nową sensację. Już w pierw- 
szej tercji Mattern dalekim strzałem 
uzyskuje pierwszą bramkę. Opawa te- 
raz Stosuje grę deifenzyywną i trzyma 
wszystkich graczy pod bramką. We- 
grzy mają dużą przewagę, grają oliar- 
nie, czasami nawet brutalnie, coraz 
bardziej nerwowo i wyniku zmienić 
nie mogą. B. K. E. był drużyną lepszą 
i zasłużył w pełni na zwycięstwo. 

Sędziował p. Sachs, który nie dopit- 
ścił do wykroczeń. 


s tlg: Puma 


) złotych rocznie -- bez widocznej potrzeby 


- wydają „kluby ligowe na przejazdy sędziów kierujących meczami w obcych miastach 


kunastogodzinnej, nawet możli- 
wie wygodnej podróży, nie mo- 
żeże osiągnąć pełni swej formy 
i że właśnie na obcem boisku, 
gdzie posiada on mniej niż we 
własnem środowisku autorytetu 
i pewności siebie, nie może on, 
zdaniem naszem, poprowadzić 
meczu w najwyższej swej for- 
mie. 

To są sprawy dla ligowców 
naogół drugorzędne. Kwestią 
pierwszej wagi jest niewątpli- 
wie sprawa finansów. 


Nr. 2 


Otóż zdaniem naszem każdy 
niemal ośrodek posiada po kilku 
arbitrów, których autorytet i 


morale uznawane jest przez 
wszystkie niemal bez wyjątku 
kluby. 


Nie będziemy szermować naz 
wiskami, gdyż kluby mają co 
do personaljów naszych arbi- 
trów swoje bardzo indywiduał- 
ne zapatrywania, oparte nie- 
stety — najczęściej na przes:an- 
kach bardzo subiektywnych — 
przegranych zawodach lub usu- 
nięcia tego czy innego krnąbrne- 
go lub brutalnego gracza z boi- 


iska. 


| są 


NOWY ROK HOKEISTÓW. 


ra ta m f 
Polonia zwycieża Gedanje 5:2 
Gośc na piłkarzy stołecznych u polskiej drużyny w Gdañsku 

Po ostatniej wizycie w Gdań-| Kordak (rez.), Ogrodziński, Ma- 


Sku piłkarzy Legii stołecznej, 
która uległa mistrzowi lokalne- 
mu S. V. Neufahrwasser 1:2, 
oraz po przegranej Warty poz- 
nańskiej z Schuppo 2:3 gdański 
świat sportowy wysoko cenił po 
ziom swej piłki j ze spokojem o- 
czekiwał spotkania Polonji war- 
szawskiejzGedanją, tembardziej, 
że ostatnio Gedania wykazała 
znaczną poprawę formy, 


lik, Pazurek, Biedrzycki 


a więc tytko z sześcioma gracza |czy Polonii. 
wspierami przez Ogrodzińskiego mo widocznych braków, pracowi 
i Kalana przełamali opór pomo-|(oŚcia przyczyni się wanie do 
cy i obrony gdańskiej i w nieca- | relrabilitacji warszawskiego pit- 
dła | oe 


mi ligowymi. 

Gedania: Formella; Tischbein, | 
Kunc; Drożniewski. Belwon, 
Kłosowski; Bross. Dołecki, Wil- 
gorski, Piasecki, Gidaniec. 

Polonia wybrawszy połowę, 
przed którą rozciągało się duże 
pole lodu przysypane śniegiem, 


co|z trudnością początkowo opie- 


stwierdza pokonanie obu czoło-|rała się atakom Gedaniń nie- 
wych druyn gdańskich Danziger | zmordowanie dążącej do uzyska 


Sportklubu w stosunku 2:0 i S.|nia prowadzenia. Efektem 


C. Neuiahrwasser 3:1. 

Polonia stanęła do wafki w 
składzie: Michalski (ręz.), Szcze 
paniak, Kaczanowski (rez.) Su- 
chocki, Kahan (rez.), Odrowąż 


zyczne — wysoki wzrost i siłę. Po- 
lonia przeciwstawiła im domorosły 
może, lecz skuteczny „swój“ system, 
polegający na bałecznen zgraniu, na 
precyzyjności improwizowanych ad 
hoc i zawsze najlepszych w danej Sy- 
tuacji kombinacyj, co w polaczeniu z 
nadzwyczajną  tecimiką opanowania 
piiki, pewnością dribbimgów, szybko- 
śą i zwrotnością — składa się na na- 
prawdę piękną całość. To też Łoty- 
sze przegrali 30.40 (18:24). 

Początkowo Polonia skonsternawa- 
na waga spotkania, „wielkością 
swych przeciwników, gra wybitnie de- 
ienzywnie i dość chaotycznie, przy- 
chodzi jednak prędko do siebie i za- 
ezpna panować nad sytuacją. Mimo 
kontuzji Zgłińskiego i skaleczenia Ka- 
pałki — wygrywa zasłużenie. 

Punkty zdobyli dla gości Juremis 13, 
Delle 5, Galens i Raudius po 6, dła Po- 
lonii — Tomczyk 10, Zgliński 10 (w 
tem 6 z karnych), Kapałka I 4, Czyży- 
kowski. 2 i Gregołajtys 14. 

Studenci łotewscy rozegrali w dal- 
szyim ciągu swego tournee po Polsce, 
déwa mecze w Krakowie, zwyciężając 
YMCA w siatkówce 15:13, a w koszy- 
kówice 58:19. s 


s" 2 
Kronika piłkarska 

Falkowski, bramkarz ŁTSG otrzy- 
mał zwolnienie ze swego klubu i wstą- 
pil do Garbarni. Fatkowski opuścił już 
Łódź. 

Stolarski, doskonaty gracz klubu Tu 
rystów, przechodzi ło Widzewskiej 
Maniaktwry. 

Amatorski Klub Sportowy założył 
protest do W. G.i D. at przeciw 


uajałepszych drużyn. zbyt jednak groż| ko zawodem z Lechią 1: 3 we Lwowie, 


mym przeciwniki iem nie byfi. Ulegli dość |. 
wyraźnie 25 . Obrona ściętych pilek; 
a obw <ruży m doskonała, lecz siła i po- 
mystaw ość w  ścięciach — pozostawia- 
iv sporo „do życzenia. Najlepsi z Pola- 
ków SŁ ujewski, Jaworski i Olszewski. 
"W. meczu koszykówki kobiecej, 
AZS, mistrz Polski, raz jeszcze wyka- 
kowal Swą cydowaną wyższość sad 
Polesia, bijąc ją 20:5. Obie drużyny 
groty za ostro i zbyt hałaśliwie. Naj- 
ops ze Woynarowska i Aleksandrowi 
ra z AZS-u, doskonale tech- 
e © "7. Wiza 
Ku!miacyjmy punkt programm—mecz 
Loyw z I Połonią w koszykówce, 
był wspania em zak ńczeniem turnieju. 
Sposkaty tu systemy gry. Ło- 


tses arali. stylem Vepron ym, naa- 


er AęAŃSK M, niezbyt dalekich. wyso- 


kich podań, wystudjowanych i umó- 


«iouysch wybiegów na pozywię. kom- 


6 o-cyg naśchęlniej wadłuż liuii anto- H kom. 


Li 


motywując go nieunrecęteem prowa- 
jdzeniem tych zawodów przez sędzie- 
go p. Obsta. Protest ten rozpatrywany 
będzie w dn. 7 stycznia r. b., posiada 
om jednak minimalne szanse na uwzzlę 


| dnienie. 


Terminy dla spotkań międzypaństwo 
«wych zatwierdził ostatecznie PZPN. 
a mianowicie: 10 maja a PZPN 
i mez międzypaństwowy), 7 czerwka 
(Polska — Węgry i Połska — Łotwa), 
5 lipca, 12 lipca, 20 września, 25 pas 
żdziernika. , 

- Walne zgromadzenie PZPN odbędzie 
się w da. 14 i 15 lutego r. b. 

Walne zgromadzenie LZOPN-u od- 
będzie się 18 stycznia. Przebieg zapo-. 
iwiada się bardzo burzliwie. Opozycja 
skieruje znów główny atak ua preze- 
sa proi. Dręgiewicza. 

WOZPN rozwiązał zarząd podokrę- 

gu piłkarskiego Płocka. ustanawiając 
policji pańistw. p. 


_ wswh i strzałów z e kosza. Dosko- l ORT EST 


= 
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tej 
przewagi jest bramka, strzelona 
ładnie przez tewego łącznika Ge 
danji, Piaseckiego. Goście, mi- 
mo utraty bramki nie wzmacniali 
tempa rezerwując z pewnością 
siły na drugą połowę gry. 
Gedańczycy, oparci o doskona 
łych skrajnych pomocników, 
Drożniewskiego i Kłosowskiego, 
utrzymadi do końca przerwy swą 
przewagę, nie "wykorzystując 
przytem szeregu dogodnych 0- 
kazyj do podwyższenia wyniku. 
Kilkanaście strzałów ugrzęzło w 
rękach bramkarza Michalskie- 
go, rewelacji tych zawodów 
(skrzydłowego z trzeciej druży- 
ny). Przy stanie 1:0 dla gospo- 
darzy upływa pierwsza połowa 


pa: MM PZ IRAAÓ RAK OKR WCZÓBI Z PE WA LL w i WANNA KAP. ZBÓR ZREE, 
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Po przerwie nowy duch wstą- 


(rez.), i pił w skostniałych z zimna gra- 


Pazurek i Malik, 


łe dziesięć minut uzyskałi 
swych barw trzy bramki. O-| 
ślizgły teren bardzo utrudniał ro 
botę, a częste upadki przynosi- 
ły dotkliwe potłuczenia. 

Powoli przewaga Potonji ma- 
leje j coraz częściej lewoskrzy- 
dłowy, Gdaniec, podciąga piłkę 
pod bramkę Polonii, stwarzając 
niebezpieczne sytuacje. Pod- 
czas jednego z takich podcią- 
gnięć dostaje piłkę Piasecki i po 
objechaniu Szczepaniaka, strzela 
drugą i ostatnią bramkę dla Ge- 
danji. 

W kilka minut potem Malik. 
przerwawszy się przez pomoc i 
obronę gospodarzy, podaje pit- 
kę do tyłu Pazurkowi. który 
skierowuje ją celnie do bramki. 


Ostatnie chwile gry, upływają 
pod znakiem przewagi gości, 


którzy kończą zawody jeszcze 
jedną bramką, ustanawiając nią 
wynik dnia 5:2 

Przechodząc do omówienia po 
szczególnych graczy, w pier- 
wszym rzędzie należy podkre- 


Bokserzy czescy 
© przegranym meczu 


P. Klic, kierownik ekspedycji: 
Ze spotkania jestem bardzo za- 
dowolony, choć niemte uderzył 
mnie wynik spotkania., Skriva 
nek — Seidel, mojem zdamem 
zwycięstwo Czecha, ńie ulega 
najmniejszej wątpliwości. 

Wafczyliśmy niżej swej for- 
my, z z powodu przemęczenia pod 
różą. W normalnych warum- 
kach z Ostrużniakiem powinniś- 
my wygrać. Pozatem, gdyby Ko 
sina nie lekceważył swego. prze 
ciwnika, byłby też zwyciężył. 

Mam nadzieję, że w Łodzi o- 
każemy naszą właściwą fomnę 
i wynik będzie lepszym mierni- 
kiem sił. 

P. Manoszek, opiekim czeskiej 
drużyny: 


go boksu słyszałem 'wiele, ale, 
jak widzę narybek wasz, nie 
wiele ustępuje czołowym  pię- 
Ściarzom. Z waszych zawodni 
ków podobał mi się Mizerski, 
Orlicz i Goss. Z naszych dobry 
był Skrivanek. Na zakończenie 
pochwalić muszę nad wyraz imi 
te przyjęcie, jakiego doznaliśimy 
w Warszawie. 

Ambroz, mistrz Czechosło- 
wacji wszystkich wag: smuci 
mnie, że nie dałem się poznać 
publiczności warszawskiej, zwła 
szcza, że w spotkaniu Polska— 
Czechosłowacja, udziału nic we 
zimę. Nie otrzymam bowiem ur- 
lopu. 

Z zawodników w zespole war 


O poziomie potskie- szawskim najlepszy był Goss. 


Zawody pływa Kie w Siemianowicach 


(W święto Trzech Króli odbędą się 
w Siemianowicach "wielkie ogólnopel- 
skie zawody pływackie. 

Zawody te zapowiadają się nader 
atrakcyjnie, gdyż udział biorą «czołowi 
pływacy polscy. a między mimi takie 
asy, jak Bocheński, Kot, Sieńtkowski, 
Skwarczyński, Kratocirwia, Matysiak, 
Rouppert, Kaputek, Karliczek, Jarkuli- 
szówna, Raschdoriówna i Kłausówna. 

Będzie więc to rewja polskiego pły- 
"wactwa, gdyż oprócz wyanienionej eli- 
ty, startować będą liczni zawodnicy, 
którzy jeszcze nie mieli okazji wyka- 
zać swych możliwości i postępów. 


wwa k K. S. (Katowice) i Cracovia 
— K. P. Siemianowice. 

Ś. p. inż. Werchman, viceprezes ʻi. 
K. L. A. amarł w Katowicach. Byt on 
jednym z najbardziej oddanych 4 ener- 
gicznych organizatorów sportu Śląs- 
kiego Przed wojną był członkiem K. 
W. 04 w Poznaniu, potem orzanizował 
polski klub wioślarski w Berlinie. Po 
wojnie powrócił do Poznania, a potem 
przeniósł się na Śląsk, jako organiza- 
tor łotniska katowickiego. 

Juniorzy katowickiego I. F. C. uzy- 
Ska znaczmy sukces. Gościłi oni na 
Ślasłu Opolskim i zwyciężyli drużymę 


Na zakończemie odbędą się zawody | młodzieży Pastportvetrem z Bytomia w 
w piłkę «wodną pomiędzy AZS (War- i druzgucącym stosunku 13:1. 


* BRUKSELA. — Tel. wł. — Tutei- 
sza sześciodułówka zakończyła się zwy 


van Hevel a dwa okrążenia. 
PARYŻ. — Tel wł. — W finale aku 


cięstwem pary ġbelgiikiei Charlief — | nieju teunisowego Buzelet "pokonał lat. 


Deneet R faworytami van Kempen, 


wo Merlina 6:1, 6:3. 


ślić miezwyłkłą ambicję nHodych 
zastępców Bułanoawa. Seichte- 
ra i Miączyńskiego, którzy mi- 


W Gedanii Tischbein w obro- 
nie był łepszy od swego kolegi 
i vis a vis. Skrajni pomocnicy 
Drożniewski į Kłesowski z łat- 
wością uporali się z rezerwą Po 
lonii; w napadzie wodziili rej Pia 
secki į Gdaniec. Bramkarz Ge- 
danji, FormeHa, ma na sumieniu 
3 bramki. Belwon za mało orien 
tował się na srodku pomocy i 
był zupelnie bezradny wobec 
trójki warszawian 


Mimo to nie wątpimy, że po 
zrewidowaniu Swego stanowi- 
ska w każdem dużem mieście 
znajdzie się po dwu — trzech Sę- 
dziów, którym kluby przyjeż- 
dżające będą mogły spokojnie 
powierzyć losy wałki. 

Wynikiem zrewidowania swe- 
go stosunku do sędziów w tym 
duchu będzie jeszcze jeden plus 
— oto szereg dobrych arbitrów, 
którym zajęcia służbowe nie po- 
zwalają na wyjazdy niedzielne, 
będzie mogło oddać swe usługi 
na boiskach miast, w których 
zamieszkują. 

W ten sposób kluby oszczę= 
dzą sobie zbytecznych wydat- 
ków, a często i przykrości zwią 
zanych ze słabem prowadze- 
niem meczu przez sędziego 
przyjezdnego, ale zato słabego 
i kosztownego. 

W obecnym bowiem stanie 
rzeczy, jest sprawą niemal nie- 
możliwą do rozwiązania, aby 
wymagać od czołowych sę- 
dziów  coniedzielnych wyiaz= 
ód na wszystkie strony Pol- 
ski. 

Ów nie może, tamten zacho- 
rował, a inny poprostu nie chce 
ryzykować dwu nieprzespanych 
nocy poto, aby w ciągu 90 mi- 
nut wysłuchiwać  niekultural- 
nych ryków rozwydrzonej pu- 
bliczności, nieuzasadnionych pre 
tensyj zdenerwowanych (zwy- 
kle własnemi niepowodzenia- 
mi) graczy i schodzić z boiska 
w asyście policji pod „baldachi- 
mem” wzniesionych lasek i pię- 
ści. 

A przecież trudno, 
tym ostatnim nie 
racji, Prawda? 

Inż, Jerzy Grabowski. 


niestety, 
przyznać 


CE 
Wiadomości z całego kraju 
- Piłka nożna, hokej, boks; łyżwy 


Z cyklu Hie? o puhar Juvelia odbyty 
się dwa spotkania. Ruch — Kolejowe 
P. W. 4:0. Odwilż panująca od 3-ch 
dni na Śląsku uniemożliwiła rozwinię: 
cie nonnalnej gry i ligowa drużyna 
Ruchu nie miata dużo pracy. ażeby 0- 
statmie: swoje spotkanie wygrać bezape- 
łacyvjnie. 

K. S. (7 Siemianowice — Policyjny 
K. S. 2:1. Mimo własnego boiska nie 
tniała drużyna policyjna wywałczyć 
zwycięstwa. W pierwszej połowie gry 


scu oprócz weryfikacji już mic zagra- 
żać nie może. Ponieważ jednak prote- 
stów przeciwko meczom z Ruchem nie 
było, można Ruch uważać za zwycięz» 
cę i zdobywcę rozgrywek pulrarowych. 

Tczew, Mecz piłki nożnej, rozegra- 
ny pomiędzy Wisłą a Unją, zaw 
kończył się zasłużonem zwycięstwem 
Wisły w stosunku 3:1. Mistrz miasta, 
do końca roku nie pokonany przez dru. 
żymy miejscowe, w nowym roku swój 
pierwszy występ zakończył też zwy 


mieli goście znacziią przewagę, w dru- | cięsko. 


giej natomiast przychodzili gospoda- | 
rze więcej do głosu. | 
Oprócz powyższych dwit rozgry- 


wek odbyła się dogrywka pomiędzy K. 
S. Naprzód Lipiny i K. S. 06 Mysłowice 
Gra, która swego czasu zostuła prze- 
rwana przy sranie 1:1. zakończyła się 
również i w ostatnią niedzielę ramiso- 
WOAZ: 

Przez powyższy wynik kluby te po- 
zycji swei nie zmieniły. 

W tabeli o purirar Juvelfa Rach zaj- 
muje pierwsze miaisce przed  Naprzo- 
dem i Śiąskiem Świętochłowice. K. S. 
06 Katowice zajmuje obecnie piąte miej 
sce i ma jeszcze szanse wwsunięcia się 
na drugie, Ruchowi wa l-szem miej- 


Z różnych dziedzin 


Narciarze polscy: Br. Czech, K. Szo 
stak, Wł, Berych, Polankowy, Michal- 
ski, St. Motyka, Z. Stopkówna i Ge- 
wontówna” wyjechali na zawody w/ 


Westerowie w dn. 6.1. Ekspedycję pro | 


wadzi inż. K. Schiele. 

Saneczkarze polscy: Witkowski. 
Reczkiewicz i Szermie wyjechali na 
zawody międzynarodowe (7—9 b. m.) 
do. Westerowa. 

Skoki treningowe na Krokwi odbyły 
się w utedzielę, mimo niewielkich ilo- 
ści śniegu, Trzej bracia Marusarze o% 
siągnęłi wyniki w granicach 50 mtr. 

Prezes PZN inż. pułk. Bobkowski w 
Każde święta i miedziele wytrwale 
przyby:wa na śnieg zakopiański. 

Międzypaństwowy mecz płęściarski 
Polską — Węgry odbędzie się w Po- 
zuaniu w dn. 1 marca b. r. prawdopo- 
dobnie, o ile warunki aomosieryczne po 
zwolą. w sali repr. b. Powszecimej 
Wystawy Krajowej. | 

Artur Pusz (Legja) kolarski mistrz 
Warszawy, trenuje pilnię w Radomiu. 
Pusz otrzyniał bowiem zaproszenie 
do wzięcia udziały w „Wielkiej na- 
grodzie Wiednia“, która rozegrana 
zostanie 23 stycznia b. r. 

Kłosowicz, Krawczyk,  Welgelt i 
Pusz, elita naszych kolarzy, stale prze 
bywa obecnie w Radomiu, gdzie pilnie 
trenrje przed nadchodzącym sezonem 
Treningi przeprowadzają się zarównu 


ana szosie jak i na „kometrenerach”, 


Mecz hokeja na lodzie © mistrzostwo. 


podokręgu łódzkiego między drużyna- 
mi ŁKS a Kad'malem odbył się w fa» 
talnych warunkach. Zwycięstwo ode 
uiosła drużyna ŁKS. Z powodu błutnie 
stego terenu mecz słał na niskim po- 
ziomie W  ŁKS-ie najlepszym gra 
czem byli Kwaśniewski, w Kadimahu 
dobrze grał Bassi. 

Pierwszy w obecnym sezonie mecz 
hokejowy w Wilnie AZS — PKS przy- 
niósł zaszczytny wymik remisowy dri- 
żynic PKS. AZS wystąpił bez swych 
reprezentacyjnych graczy braci Go- 
dlewskich, Okułowicza, prof, Weyssen 
hoffa i Wiro- Kiro. 

Konarzewski i Stibbe odmówili 1t- 
działu w meczu Łódź — Brno, tłoma- 
cząc się chorobą. W wadze ciężkiej 
walczyć będzie wobec tego Wocka. 
Skład reprezentacji Łodzi według ko- 
leiności wag przedstawia się następu- 
jaco: Pawlak, Spodenkiewicz, Cyran, 
Klimczak. Seweryniak, Trzonek, Ro» 
sław i Wocka, Meczem kierować bç- 
|dzie por, Laskowski z Warszawy. 
Popisy łyżwiarskie w Krynicy cie- 
szyły się niezwykle zainteresowiar 
niem publiczności. mimo zawodu, jar 
ki zrobiła mistrzyni Europy, Pritzj Bur 
ger. 

Wśród wykonawców na pierwszy 
plan wysunęła się 15-lemia wiedenka 
Hda. Holovsky. a talencie równym 
Sonji Henie. Repertuad techniczny wspa 
niały, najtrudniejsze skoki (w tem 
Axel Paulsen) wykoaame niemal bez za 
Teutu. 

Młodziutki, 12- 
popisywał się znów Swyni repertusa 
rem, wykonanym z brawurą. Na Praż» 
movskym znać było szkołe Schaffera. 
Małżeństwo Hoppe podobało się mad- 
zwyczajnie, mimo nieco zbyt klasycz- 


nego repertuaru, Para węgierska Rot-` 


her, Szabo wykonała niezwykle efek- 
towny program, kwalifikujący ją na 
mistrzów świata, Wreszcie wiedeńczy 
cy Schneider, Richter mistrzowsko od- 
worzyli 18 figur saneczkowy<h. 

Na tle gwiazd zagranicznych blado 
wypadli Polacy, o prymitywnym pro= 
gramie | małej pewności wykonania. 
Dużemi postępami poszczycić się mo- 
gą Bilorówna i Kowalski Iwaszewicz 
zawodził w trudniejszych figurach, 
Rudnicka, Theuer i SER 2 Pris 

czyński jeszcze słabsi 


letni Węgier, Tertafk, 


"AN 


Hokeiści Austrji, Węgier, Czechosłowacji i Polski w Krynicy 


| 


Nr. 2 


PRZEGLĄD SPORTOWY Środa, 7 stycznia 1931 rokt. 


Międzynarodowy turniej z udziałem trzech drużyn zagranicznych i trzech teamów polskich 


4 Międzynarodowy turniej w. Krynicy 
mie był darzony łaskaini pogody. Jed- 
modniowa odwilż, przecięta została na 
krótko mnozem, poczem lód zmów: stał 
się miękki, Wjptynęło to oczywiście na 
regularność wyników i temu przypi- 
sać należy stratę punktu teamu wie- 
deńskiego. Najlepiej w chwili obecnej 
przedstawiają się szanse teamu A. 
Poniżej podajemy: relacje naszego 
specjalnego wysłannika o przebiegu 


gier. 
TEAM A — TEAM C 5:0 

Team A w składzie: Stogowski, Ma- 
terski, Godlewski I. Krygier, Hemer- 
ling, Sabiński, rez. Zimmer. 

Team C: Sachs, Szczerbowski, Oku- 
łowicz, Godłewski H, Kawiński, Pie- 
chota, rez. Ludwiczak. 

Meczem tym, rozpoczęty w czwiar 
tek 1.1 o godz. 1 r. ma idealnie gładkim 
lodzie — zainicjowany został turniej 
międzynarodowy. Przeświadczenie 0 
mierówności sił wyeliminowały ze spot 
kania tego momenty zażartej walki. 

Już pierwszy terciał wykazuje non- 
Szalancję teamu.A; atak C parę razy 
gosci nawet pod bramką przeciwnika. 
Wkrótce niedyspozycia kombinacyjna 
teamu A mija. Gracze zaczynają „WY- 
jeżdżać”, zrządka sobie podając, a czę 
ściej stosując przeboie indywidualne. 
Szereg ofenzyw teannt A wreszcie u- 
wiefczony zostaje bramką, zdobytą 
przez Krygiera ze skrzyklla po poda- 
miu Hemerlinga. 

Po przerwie gra staje się cokolwiek 
chaotyczna ze strony teamu A; każdy 
Stara się przebić indywidualnie. Wire- 
szcie Hemerlingowi udaje się minąć o- 
bronę i Sachsa i strzelić drugą bramkę. 
Nawoływania trenera Farlowa do 
wispółgrania odnoszą częściowy sku- 
tek; kika kombinacyj Hemerliug—Sa- 
biński przynoszą teamowi A trzecią 
bramkę, zdobytą przez Hemerlinga. 

Niezrażeni tem gracze teamu C am- 
bitnie prą naprzód i w przeciwieństwie 
do swyali przeciwników — podają so- 
bie, maogót nie mają jednak wylkończe- 
mia akcji pod bramka. Szczególną am- 
bicją i największą rutyną meczową od- 
znaczał się Kawiński 'w. ataku, W obro 
mie zupełnie dobry okazał się Szczer- 
bowsłki, stosując nawet tak trudny do 
przyswojenia naszym graczom. „body 
chaking, 

Ostatnia część gry przynosi szereg 
bardzo ambitnie przeprowadzonych a- 
taków teamu C — tak, że Stogowski 
musi dość często interweniować. Dal- 
§ze dwie bramki dla czerwonych mpa- 
dają ze strzału Hemerlinga — po kom- 
binacji z Sabińskim i ze strzału Sabiń- 
skiego z dwumetrowej odległości. Sę- 
dziowat p. Dorazil (T. E. V.). 


BOCHEŃSKI 
uczestniczył w niedzielnych zawodach 
w pływaniu. Kasy. Chorych, o których 

piszemy obok. 


STUDENCI ŁOTE 


Universitates Sport po meczu z A. Z. S+em warszawskim w siatkówce, 
ikończonym pewnem zwycięstwem Polaków. 


WIEDEŃ — T. E. V. 4:1 

Wiedeń: Matzenauer, Ditrichstein, 
Kirchberger, Lederer, Dema, Tatzer, 
rez. Winkler, 

T. E. V.: Hausotter, Dorazil, Steffan, 
Heinz, Mattera, Woli, Heinz, 

Przewagę wiedeńczyków widać od 
pierwszych pociągnięć ich ataku. Le- 
derer, Demer, Tatzer, stwarzają pięk- 
ne momenty i wreszcie bramkarz O- 
pawy mwi skapitulować, _puszozając 
pierwszą bramkę z dalekiego, fenome- 
nalnię silnego Lederera ze skrzydła. 
Wiedeńczycy kombinują coraz ładniej. 
Czesi marnwią murowaną pozycję 
pod bramką przeciwnika. Gra staje się 
chaotyczną i tempo wybitnie spada. 
Nawet wiedeńczycy tracą swój styl. 
Jeden z wypadów daje im jednak w 
rezultacie drugą bramkę, strzeloną 
przez Ditrichsteina. 

Po przerwie Opawa. dąży za wszel- 
ką cenę do zdobycia bramki. Szcze- 
gólniej często wyjeżdża Dorazil. Rów- 
nież Mattern doskonale strzela. Wie- 
deńczycy odpowiadają kontratakiem. 
Gra nabiera tempa.: Dietrichstein za 
wyraźny i ordynarny faul — otrzyimu- 
je dwie karne minuty. Trzecia bramka 
pada ze strzału Tatzera po pięknym 
wyłożeniu Demera. W odpowiedzi O- 
pawa oddaje szereg siinyicl, lecz nic- 
celnych strzałów. 


Zawody pływackie w. War- 
szawie były właściwie pokazem 


sce na basenie Kasy Chorych 
po'swych wynikach zagranicz- 
nych. 

Gromkie oklaski publiczności, 
witające świetnego pływaka na 
starcie, były najlepszym spraw- 
dzianem popularności, którą zdo 
był. Nagradzano niemi również 


sę, którą pokazał Bocheński. Że 
wyniki odbiegają nieco od po- 
ziomu osiąganego w Paryżu, 
Brukseli i Gandawie, tłomaczy 
się to tem, że Bocheński jest w 
Polsce na urlopie i że, bądź co 
bądź, nie potrzebował się wysi- 
iać, by zwyciężyć. Bez specjal- 
nego trudu, może on jednak wy- 
dobyć z siebie więcej. 

Będzie to zapewne potrzebne 


Mecz siatkówki i koszykówki po- 
między drużynami żeńskiemi Strzełec 
— Ognisko w Wilnie przyniósł wyni- 
„ki: siatkówkę wygrały strzelczynie 


126:20 (15:35), natomiast w koszykówce 
SES drużyna. Ogniska, bijąc ze- 
| spół Strzelca 10:4. 

spotkań słaby. 


Ogólny poziom 


WSCY W STOLICY 


talentu Kazimierza Bocheńskie- | kowie 
go, który zadebiutował w Pol- | zmierzy się z doskonałymi Cze-!1) Bocheński 2:30.2, 2) Makow- 


i wyniki, przepiękny styl i kla-| 


UCZESTNICY BIEGU SZTAFETOWEGO 5X10 KLM. O MISTRZOSTWO POLSKI 


Po przeriwe Opawa zaciekle ataku- 


zdobyciem honorowej bramki ze strza- 


je; Wolf z dwu kroków nie-trafia do| swoich barw. 


pustej bramki. Austrjacy najwyraźniej 
grają na zwłokę. Mimo to gra nie traci 
na ostrości. Tatzer kontuzjowany soho 
dzi z toru. Wreszcie Demer z pozycji 
spalonej strzela ostatnią bramkę dta 

W. ostatnich minutach ambiaja opaw- 
czyków zostaje wreszcie nagrodzona 


Po jednodniowej odwilży przy=! 
szedł mróz — i przy pięknej pogo- 


dzie, przy pięciostopniowym mre- 
zie rozegrane zostały w sobotę za- 
wody 
Team A — Team B 4:1. 

Dzięki rozmieszczeniu w obu tea- 
mach graczy, rywalizujących, dru- 
Żyny, a szczególnie „B“ — grały 
ambitnie, tak, że przez dłuższy czas 
wynik był bezbramkowy — mimo 
pewnej przewagi w pierwszym ter 
ciale teamu A. Dopiero w drugiei 
części gry Krygier centruje do Środ 
ka, jednak krążek odbija się od no- 
gi Sokołowskiego — i wpada do 
bramki. Drużynę B to podnieca i 


w konsekwencji Stogowski zmu- 
szony jest użyć całych swych umie 


łu Wolffa, przy wybitnyun zresztą 
współudziale bramkarza austriackiego. 
Sędziował zawody poprawnie p. 
Szczerbowski. 
Na zawodacii tych napastnik Heinz, 
padając na lód, wykręcił sobie staw 
barkowy. 


` 


Pod koniec drugiego tercjału dzięki 
nieobstawieniu przez Materskiego 
przeciwnika Godlewski II. 
bardzo przytomnie przejmuje po- 
danie od Środka z lewego skrzydła 
i pewnie plasuje krążek Stogow- 
skiemu. 

Po przerwie „A“ prze naprzód i 
w równych odstępach uzyskuje 
bramki przez Krygiera z przebo- 
ju, przez Szenajcha z podania Kry- 
giera i znów przez tegoż. 

W drużynie A wszyscy gracze 
wypadli blado, szzególnie zaś dało 
się odczuć obniżenie formy  Tupa'- 
skiego—miejmy nadzieję chwilowe 

W teamie B — dobrzy byli So- 
kołowski i Dubowski — Sachs do 
brze obronił parę strzałów i wy- 


jętnośći. Szczególnie ostre strzały | grał. szereg pojedynków. 


oddaje Pastecki 


oraz Dubowski.| 


Sędziował p. Minder senior. 


Od 1ewej:, zwycięska osada S. N. T. T. Karol Szostak, Skupień, Br. Czech, Berych i Polankowy. W środku zwycięzca indywidualny St. Skupień podczas 
biegu. Na prawo osada Wisły: Michalski, Chramiec, Motyka Zdz. Motyka St., Kuraś. 


B. K. E. — TEAM B 1:0 

B. K. E. w składzic: Manostari, Hal- 
may, Barna, Jeney Weiner, Minder, 
Krepuschka, Bihar, Bathy, 

Team B: Wiro-Kiro, Kulej, Kasprzak, 
Dubowski, Szenaich, Pastecki, rez. So- 
kołowski, Kawiński. 

O godz. 21 po poł. przy licznym u- 

dziale publiczności odbył się powyższy 
mecz, zakończony wyulkiem niezbyt 
zaszczytnym dla Węgrójp których dru 
żyna jest wszak reprezentacją pań- 
stwową. Dodać jeszcze trzeba, że de- 
cyklująca bramka padła z dalekiego 
strzału i wima byla być bezwzględnie 
obronioną przez Wiro-Kiro. 
Całe zawody przeprowadzone były w 
tempie bardzo żywcem; obie drużyny, 
a w szczególności drużyna polska, do- 
pingowana głośneni okrzykami przez 
publiczność, grały b. ambitnie. Wę- 
grzy grają przeważnie swym najlep- 
szym graczem lewoskrzydłowym Min 
derem. Jest on jednak dobrze pilmowa- 
ny przez Kuleja i poza kilkoma strza- 
łami nie dochodzi do głosu. 

Naogól gra jest równorzędna. Ataki 
obu drużyn goszczą czesto u przeciw- 
ników. W pewnym momencie Kulei 
wspaniałym wysiłkiem dochodzi Min- 
dera i simem uderzeniem kija po no- 
gach zwala go z nóg; otrzymuje za to 
minutę karną, lecz bramka jest urato- 
wana. 


Start Bocheńskiego w Warszawie 


na zawodach w krytej pływalni Kasy Chorych 


i na zawodach w Siemianowi- !mtr.); 5 nawrotów na 100 mtr. | Makowskiemu (44 mtr.) Na Ma- 


cach (6.1) i tembardziej w Kra- | 
gdy Bocheński: 


(11.1), 
chami Mędriczkym i Svehlą. 


Iuni pływacy wykazali, że nie | 


robi swoje. 


Wyniki techniczne: 200 mtr. 


ski 2:44.8, 3) Matysiak 2:46, 4) 
Karpiński 2:50.7. Tych czterech 


zaniedbali pracy w zimowym pływaków AZS pobiłoby polski 


basenie. 


Zwłaszcza dwa nowe j rekord klubowy 


w sztafecie 


talenty AZS Karpiński i Kempiń|4 x 200 mtr. o 30 sek. Bocheński 


ski zapowiadają sie doskonale. ! 


zwalnia wyraźnie po 100 mtr. 


Czasy, bardzo dobre, tłomacza | 100 mtr. Bocheński płynie prze- 


się wymiarami basenu (14.32 


Iny 


w nieodzowny 
wia w. zimnie. 


ciwko Matysiakowi (56 mtr.) i 


warunek zdro- 


Zimno zmniejsza odporność organizmu na choroby. 


Aby zwiększyć odporność, 
czyć zwiększonego zapasu ene 


musimy 


organizmowi dostar- 
gii i w ten sposób ułatwić ra- 


dosne: korzystanie z przyjemności sportów zimowych, Ra 
A jest to rzecz tatwa! Wystarczy pić codziennie ną śŚnia- 


danie filiżankę 


OVOMALT 


aaa 0 


W 


lękkostrawnej, 


skonicenitrowanej 


tysiaku zyskuje z 3 mtr., które 
traci przy skoku startowym Ma 
kowskiego, wygrywa jednak pe 
wanie o 1 mtr. Czas 1:01.6. 

100 mtr. st. dow. II kl. 1) Ga- 
łecki (AZS) 1:19.8, 2) Kozłowski 
(Leg.) 1:19.9, 3) Szymańczak 
(Pol.) 1:23.3. 200 mtr. st. klas. 1) 
Jurkowski 3:10, 2) Malanowicz 
3:15, 3) Kempiński 3:16, 100 mtr. 
nawznak 1) Baranowski 1:30.2, 
2) Karwasser 1:40.3, 200 mtr. st. 
klas. II kl. 1) Karwasser 3:32.5, 
2) Czajkowski 3:37.8, sztafeta 
3x 100 mtr. st. zw. AZS II o pół 
mtr.; po pierwszej zmianie pro- 
wadzi 'AZS II, potem AZS I wy- 
chodzi stopniowo na czoło. 50 
mtr. st. dow. Wasilewski 44.2; 
57 mtr. st. klas. 1) Anger 51.4. 


Sezon narciarski w Wilnie rozpo- 
czymają zawody w dn. 5 i 6 stecznia. 
W programie są uastępiujące konku- 
renoje: biegi 8 kim. dla juniorów i 12 
kim. dla senjorów, 4 kim. — młodzieży 
szkolnej i dla pań oraz konkurs ~ sko- 
ków na skoczni antokolskiej. 

W dn. 3.1 rozpoczął treningi ż miej- 
scowyuni zawodnikami kpt. Łucki, któ- 
ry prowadzić będzie oprócz zaprawy 
z zawodnikami kursy narciarskie przy 


formie zawiera Ovomaltine te wszyst- 
kie składniki odżywcze, które są: po- 
trzebne do - utrzymania 'i zwiększenia 
energji i jest  wypróbowanym śŚrod- 
kiem odżywczym sportowca. 

Próby wysyła gratis na żądanie: 
Dr. A. WANDER S-ka Akc., Kraków. 


okr. Ośrodku W. F. 
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1 W drugim tercjale tempo jest jeszczg 


ostrzejsze — i starcia coraz częstsze, 
Szenajch dostaje minutę karną. Dubow 
ski ma kilka pięknych 
strzałów na bramkę. Zaznaczą się te= 
| z techniczna przewaga Węgrów, 
mimo to ambicia Polaków, a w szcze- 
gólności Kuleja, nie pozwalią naszym 


| gościom zdobyć bramki. 


Wynik bezbramkowy podnieca nie- 
tylko graczy, lecz i publiczność z ca- 
łem zainteresowaniem. śledzącą prze- 
|bieg zawodów. To też w trzecim ter= 
f cjale chóry raz po raz dopingują to je- 
dną, to drugą drużynę. Niestety, brani- 

kę zdobywa wreszcie drużyna węgier- 
ska; Wiener z noza połowy boiska od- 
daje silny strzał i krążek, spaldażąc na 
I lód, przesuwa się lekko między tyżwa= 
mi wadliwie ustawionego Wiro-Kiro. _ 

W teamie B klasą dla siebie tak pod , 
względem ambicji, jak taktyki, rutymy 
i strzałów — był Kulej — główny mo- 
że sprawca tak dobrego wymiku. Po- 
zatem ' całą drużyna grała ambitnie i 
całkowicie zasłużyła na wynik remi- 
sowy; głównym winowajcą był Wino- 
Kiro. U Węgrów doskonałym był Min- 
der. Naogół wydaje się, że drużyna 
węgierska nie zrobiła od roku zeszłe- 
go żadnych postępów. > 

Wieczorem o godz. 9-ei odbyły Się, 
przy bardzo licznym napływie publicz- 
ności międzynarodowe pokazy  tyż- 
wiarskie, Wielki zachwyt wzbudziły 
pokazy wiedeńskiej mistrzyni juniorów 
— l4-letnicj p. Hiodowskiej. 

Wobec odwilży rozegrane zostało w 
piątek jedno tylikko spotkanie pomiędzy 
drużynami: 

B. K. E. — TEAM C 4:1 

Nie spodziewając się wygranej, dru- 
żyna C wychodzi jednak na lód z twar 
dem postanowieniem uzyskania: wyni- 
ku jaknajbardzioj honorowego. Mimo 
jednak ambitnej gry, już w pierwszym 
tercjale Węgrzy strzelają dwie bram- 
ki przez Jenęy'a i Binara (z tłoku pod- 
bramkowego). Po przerwie team © 
przychodzi do siebie; zdeherwowanie 
mija i ataki polskie suną na Węgrów. 
Wkrótce Weiner uzyskuje z zamie- 
szania trzecią bramikę. Gra staje się 
ostrą, a skutek: Zimmer i Jeney ma» 
szerują za bandę ma jedną minutę. 

Węgrzy teraz przeważają i z kom- 
binacjji Weiner — Jeney, po omyłeniu 
obrony polskiej, strzelają ostatnią 
bramkę. Gra coraz ostrzejsza; w osta- 
tnich sekumdach drugiego tercjału — 
Zimmer i Bicar nawzajem się faulują— 
i odsiadują wspólnie karę dwuminuto- 
wą w trzecim tercjale. Również Szczer 
bowski za foul, ostatniego z prze 


boju, zakończonego strzałem. 
(Ostatnie wyniki na str. 2-ej) 


| 
| 
| 


JURKOWSKI, 
był obok Bocheńskiego najlepszym pły 
wakiem niedzielnych zawodów w stos 
licy 


„ . KOSZYKARZE ŁOTWY (I POLONII 
so meczu, w którym technika i zgranie warszawiaków truunfowały nad s łą 


fizyczną, no i... 


zmęcze niem podróżą Łotyszów. 


 EREWOETYCZCEREZREEEEREWYC DRUK 


pobić może każdy, kto przeczyta ostatni nume: 


„Curulika 
CERET 


CENA 50 CR. 


Warszawskiego“ 


przebojów i - 


| 
| 
` 


.„'zes klubu wyraźnic zaznaczyć 
pragnę, że drużyna masza wal- 
czyła z największą energją, i nai 
wyższem poświęceniem, ooz tem 
większem uznaniem podnieść ua 
leży, że obecny stan ekonomicz 
ny państwa ujemnie wpływa na 
stan duchowy i fizyczny, walczą 
cego o swój byt gracza. 
Następną sekcją której praca 
zyskała nasze uznanie, jest sek- 
cja narciarska, która zajinuje 0- 
becnie w tym sporcie jedno z czo 
lowych miejsc w Polsce. Napływ 
członków jest tak wielki, że oba- 
wiam się, czy nasze środki finan 
‘sowe pozwolą nam ma należyte 
opanowanie tej sekcji. Zasługą 
jei jest, że rozwinęła sport nar- 


I 

i 

"| 

E 

ui a 1 
HiS y 

Żywiołowy rozwój T. $. Wisla f pra 

jaki w ostatnich latach zauważyć Życie sportowe w.Poznaniu z3- 

«laje, jest w dużej mierze za-| padło T jakby w sen zimowy. 

q energicznego i sprężystego | Od tygodniś*cisza panuje na wszyst 

'ezesu, p. dyr. Bieżeńskiego. | kich frontach. Odbywają się jedy- 

Hi lego EMEA R Nosa nie walne zebrania klubów i towa- 

vo pracach szereg intor e rzystw świadcz: ` 4 rac ve- 

11 EVAR A b |aBZ ; adczące, że praca we 

A * tego CSGA VE NEGE CSTAS PTM C wnetrzna wre, że już myśli poważ- 

<  — Klub mój posiada obecnie 
© „mówi p. dyr. Bieżeński — prawi 
wszystkie sekcję sportowe, 


dyr. Bieżewski. 


sporuiipolskiego, nie o przyszłym sezonie. 

Zimy jeszcze w Poznaniu nie by- 
eiło. Poza jedynym meczem hoke- 
ai jowyvm rozegranym w drugi dzień 
| świąt między AŻS-em a Lechią, nic 
się więcej odbyć nie mogło z po- 


EST Ela tennisową, ] ie wodn ustawicznej odwilży. 
ciężko-atletyczną, hokc-| piłkarze zakończyli sezon jeszcze 


gier sportowych, oraz sek- 
ń 


„naj: 


przed świętami finałem o puhar 
Na najwyższym pozio- | ABC., który zdobył po raz pierw- 
duje się sekcja piłkarska | szy mistrz Poznania Legia. Warcie 
narciarska; inne rozwi-| w tegorocznym turnieju ABC wy- 
normalnie, na przeszko- | jatkowo się nie poszczęściło, gdyż 
dzić stoją jednak głównie ciężkie, odpadły wszystkie 3 jej drużyny, 
warunki finansowe klubu. biorące udział w rozgrywkach, z 

Sekcja piłkarska poszczy- Wartą ligową na czele. Było to bez 


7 ; _. wątpienia dla eksmistrza Ligi naj- 
NOZE dwukrotnem zdoby - boleśniejsze zakończenie starego 
n mistrzostwa Ligi. oraz wi- 


roku. 
istrzostwem w bieżącym ro-| W obozie Warty panuje też ci- 
żeli się w tym roku nie u-| sza, lecz słuchy dochodzą, źe to cì- 
ało zdobyć mistrzostwa, to u-|sza pozorna.  Kierujące bowiem 
zględniając minimalne różnice 
-poziomie ery pomiędzy 4-ma 
= czołowymi klubami Ligi. przypi 
sać to należy przypadkowi lub 

VS 

dany 


ozycji fizycznej graczy Wj 
m dniu: zdobycie pierwsze- 

do czy diujiego miejsca, jest] będzie „odmłodzenie“ Warty w te- 
Więc raczej dzielem przypadku | gorocznych rozgrywkach. Stało się 
lub szczęścia. A przeszkód mie- |to bowiem niejako koniecznością 
liśmy w tym roku niemało, np. | życiową Warty po IV mistrzo- 
Lubowieckiego, Skryn- | stwach Ligi. 

sa i Balcera i t. p. Poznańska magistratura piłkar- 
zyskanie pierwszego miejsca | sku odbędzic Swoje die SR: 
pami ; AT Aii] ZEOT gie: i TA 
E E miesiąca. Jakkolwiek w minionym 
ganar JR sony ata ;| Sezonie nie wykazał PZOPN zbyt- 
nietylko samej drużyny, ale i| njej ruchliwości, to jednakże w po- 
rownictwa klubu, które ciągle | równaniu z pierwszą kadencią o- 
ać musi na straży i otaczać dvi | becnego prezesa Stitrmera, popra- 
nę szczególną opieką. Jako pre! wa jest znaczna. 


nad przygotowaniami do nadcho- 
dzącej kampanii ligowej. Przebą- 
kują już teraz o poważnych zmia- 
nach, które zajść mają w drużynie 
ligowej. Wymieniane są już nawet 
nazwiska. W każdym razie faktem 


Van Kempen contra Pascal. 


"rar aferą dyrektora welodromu | będzie niezadłwgo Święcić rocznicę jed 


szemu _ sześciodniowcowi świata | [Rzadko kiedv dzienniki żerowały w 

AE. podobny sposób wa biednym Van 
Kempenie, On król torów ztnowych 
przynęta publiczności 1 lei ulubiemicc, 
został wyrzucony za brame amasti 
gdzie święcił swe naiwieksze tiunfy 
i gdzie mauczył się ieździć. 

Kim są obai przeciwnicy? 

Dyr. Pascał, spasiony finansista, pa- 
rę lait temu skonstatował. iż na sporcie 
można robić również doskcnałę” intorc- 
sy. W sezonie letnim jeździ po świe- 
ciei szuka atrakcyń dla swego Velo- 
dromu. W zimie zbiera owoce pracy 
letniej, organizwiac dziesiatki meczów 
międzyjpaństwowych z dwu -lub trzech 
startów, 

Dnugim bohaterem  moiedynku jest 
Piet Van Kempen. Słymny kolarz, bo- 
hater sześciodniówek. ma prócz zalet 
ickropne wady. Gdy iedzie, wyvobra- 
ża sobie. iż istnieja na Świecie tylko 
dwie rzeczy: wubliczność. klóra go 
oklaskuje i on sam. z 

Konkurentom Piet wymyśla, bije í 
przewraca ich roweremm organizato- 
rom tylko wyanyśla, a sedziów sira- 
szy tviko rowerem. 

Skutki są oczywiście 
dlyskwałifikacje, kary mienieężne, wszę- 
dzie t zawsze. dwa razy mobił-się w 
Ameryce i niezliczone razy w Euro- 
pie. Niemczech przysiągł oficjalnie 
Verbandowi, że noga lego nie dotknie 
już żadnego ich toru: nie. zaszkodziło 
mu to coprawda podpisać iuż w mie- 
siąc później. kontrakt na 5 startów w 
samym tylko Berlinie. 

Ale p. Pascal się zawział. Któregoś 
dnia w swym gabinecie zakomunikował 
mu, iż mêmo całego szacunku i uwiel- 
bienia. iakł dlań cznie będzie musiat 
od pierwszego zerwać z nim unrowę. 
I Brukstia zamknęła swe podwoje dla 
Van Kempena. | a 
|. Uptynał rok. Piet święcił źriumty. 
| Właściciele torów zimowvch rozrywali 
między soba latającego Holendra. a p. 
Pascał odnosił worażki, Publiczność 
skonsłatowała, iż po wyrzuceniu Van 
Kempena niema nie w jego budzie cic- 
kawszo. a Pascal chu. lecz nic usię- 


A 
odbędzie się w Wilnie mecz 
(Warszawa) — Wileński Klub 
iw 5-ciu wagach. Składy dra 
Naga kogucia;: Borenstein — Gto 
kz, piórkowa Anders — Łukinin, tek- 
nawaję — Kompowski, półśred 
kac — Mirymowski i średnia: 
© — : Wojtkiewicz.  Wilniamie 
ami przez p. Kłoszkowskiego, in- 
ora Ośrodka W. F. znajdują się 
o fomnie, to też mecz z Makabi 

ił za'ntereswanie. s 
ępną miedziela 4. i. 18 stycz- 
ezenagla Wilna rozegra spot- 
zynarodowe ze Lwowem we 
wagach: Meoz Wilno — 
e również ciekawy ze 
nawczych sił miodych 
: których mięściarstwo po- 
szelkie dane rozwclowe, kle 
swego oddalenia od głów 
ów bokserskich i pewnego za 
dprzęz naczelne władze bok- 
czą marazie wtyłe. Należy 
skramme wammki przyjazdu, 
i Iwowianie. dla uinzeczy- 
doprowadzenia do skutku 
meczu w Wiłnie i rewanżu 

"m I r t 


AE struk 
w dob 


_ hsukseiskiego — Pascala, przeciw maj- | neletniezo istnienia. 


kserąmi warszaw= 
idą poważnyan bre 
arta. (Poznań) — 


y Wilnie dn. 1 lutego i be- 
zą alnakcią sportową w 


pował. 0) h 
Rok tej głośnej wałki minał, dzien- 
niki przygctowaty grimt., obai przeciw- 


vj RER 
do golenia, 


GÓRSKIEGO 


| ko złączyć. Trudno, czego się nie ro- 
„bi dia... pieniędzy. 


pracuje 


Rozmowa z prezesem klubu „Białej Gwiazdy“ dyr. Bierzeńskim 


czynniki pracują już intensywnie | 


wymowne: | 
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tychczas, mimo bliskości Zakopa 


ra 


PEA |: 44 
Darai 1 r e wi 
roda, 7 stycznia 1931 roku. 
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— Niestety, niezbyt pomyśl- 


nego, terenie nowotarskim. .Wy-| ny. Przypisać to należy ogółncj 


budowamie skoczni 
w Nowym Targu skupilo życie 
sportowe tego miasta i dało imi- 
puls do rozwoju naszej sekcji nar 
ciarskiej również i na terenie Kra 
kowa. 

— Rozwój mego klubu daie 
i nam zatem pełne zadowolenie i 
| szczycę się, że danem mi jest pru 
cować jako prezes tego towarzy 
stwa, które pod względem żywot 


ności, i wydajności sportowej, 
zajmuje jedno z czołowyci 


miejsc w Polsce i daje silną pod- 
walinę dla przyszłego rozwoju 
sportowego naszego kraju. 

| — Jakim jest stan finansowy 


ciarski na nicopracowanym də- klubu? 


Martwy sezon w sporcie poznańskim 


„W tym samym dniu 18. ]. odbe- 
| dzie również swe roczne zebranie 


| wali AZS i Warty nietylko nie zo- 
| stały załatwione, ale nawet Zan- 
strzyły się pod koniec roku ub, Za- 
{rząd POZLA, składający się, 10k 
wiadomo, z AZS i Sokoła wyjdzie 


narciarskiej i sytuacji gospodarczej a także nie 


bardzo szczęśliwej pogodzie. Do- 
chody nasze opierają się głównie 
na dochodach z imprez piłkar- 
skich, następnie na dochodach 
z wkładek, których ilość stale 
rośnie, oraz na skromnych docio 
dach innych sekcyj. Wszystkie 
te dochody nie są jednak wystar 
czające, gdyż inwestycje sekcji 
narciarskiej oraz boisko, pochło- 
nęły sporo grosza. 
— Musieliśmy się 
przejściowemi pożyczkami pry- 
watuemi, które wprawdzie znaj- 
duią pokrycie w majątku i w 
przypuszczalnych dochodach kiu 
bu, stoją jednak na przeszkodzie 


owska 


wewanętrznemu rozwojowi klubu. 
Miarodajne czynniki powinny się 
też zastanowić nad formą przy1- 
ścia z pomocą klubom, nad znie- 
sieniem obciążeń społecznych 
(podatki gminne) i t. p. Dla przy- 
kładu podam, że ze względu na 
stan finansowy zrezygnować mu 
simy z trenera, jakkolwiek byłby 
on dla drużyn młodszych nie- 
zbędny. 

— Jak kształtują się obecnie 
stosunki międzyklubowe? 

— Uległy one ostatnio znacz- 


cieszy mnie jako prezesa — do 
czego zresztą zawsze 'dążyłem— 
nawiązanie przyjaznych stosun- 
ków z drugim najpoważniejszym 


klubem Krakowa, Cracovią. Ry-| 


I walizacja klubowa wiima bowiem 
mojem zdaniem, ograniczyć się je 
| dynie do rywalizacji na zielonej 
|murawie. Przyjazne stosunki 
obecne umożliwią zapewne obu 
| klubom urządzenie wspólnych ian 
i prez piłkarskich z drużynami za~ 
| granicznemi, co dla jednego klu- 
‘bu, było finansowo zbyt niebez- 
pieczne. 

.-— Jak się p. prezes zapatrnuie 
pua projekty reform mistrzostw, 

igi? 


— Uważam zmniejszenie ilo» 


ratować j nej poprawie. W szczególności! ści klubów do ilości conajwyżcj 


10-ciu klubów na niezbędne, gdyż 
|obecnie drużyny Są przeciążane 
| zbyt wielką ilością meczy o mi- 
strzostwo. System jednak rozgry' 
wek powinien zostać bez zmiany, 
gdyż podział na 2 ligi równorzęd 
ne (wschodnia i zachodnia) uwa- 
żam za nieodpowiedni. Raczej 
zgodziłbym się już na utworzenie 


niewątpliwie obronną ręką z kry- | Stamma. Najbliższe zawody zano- | drugiej ligi, a więc ligi podrzęd- 
tyki opozycyjnej, ponieważ działal, wiedziane są na 11 b. m. między 


ganizacyjnymi jak i finansowymi. 

Rękawice pięściarskie oficjalnie 
odpoczywają, nieoficjalnie pracują 
intesywnie na treningach pod do- 
świadczonem okiem trenera POZI3 


Na nartach i łyżwach 


Pokazy łyżwiarskie z udziałem mi- 
strzów Polski, które się miały odbyć 
„w Wilnie w dn. 30 grudnia ub. r. za- 
kończyły się wielkim skandalem. Mia- 
nowicie Polski Związek Łyżwiarski 
odwołał wyjazd zawodników do Wil- 
na z racji odwołania podobnych zawo- 
dów w Białymsteku i w Grodnie, o 
| czem jednakże nie zostało powiadomio 
ne Wilno, -Zainteresowanie zawodami 
łyżwiarskiemi było wprost wyiątko- 
wo duże, mimo powszedniego dnia, w 
którym się miały odbyć. Licznie zgro- 
madzoną publiczność, przeszło 1000 o- 
sób spotkał zawód, a organizatorzy 
zostali narażeni na dość poważne stra- 
ty materialne, 

NV związku z zapowiedzią, że goścre 
nie przyjechali, odbyły się 
miejscowych sił. Do najbardziej atrak- 
cyjnych punktów programu, należały 
adtańczone przez parę pp. Bolbot — 
Burhardiówna walczyk i poleczka. 0- 
raz eiektowny t. zw. „młynek w wy- 
konaniu p. Meriesa. 

Program zawodów łyżwiarskich 


w 


T- Ł. jest następujący: 


ograniczenia wieku: 25.] zawody mlo- 
dzieży szkolnej; L.H zawody przeglą- 
dowe w jeździe figurowei pań. panów 
i par; 2H zawody młodzieży szkolnej; 
| SAI zawody o mistrzostwo okręgu war 
| szawskiego w jeździe figurowej pań, 
panów i par; 15. zawody wewmętrz- 
ne W, T. Ł. w jeździe figurowcj pań, 
panów i par; 22.1] zawody kwalifika- 
cvjne w jeździe figurowej; LHE zawo- 
dy młodzieży szkolnej. 

Znakomita narciarka Janiną Lotecz- 
kowa po dwwmiesięeznym suchym tre 
i ingu we Lwowie przybyła do Zako- 
ipanego, gklzie rozpoczęła na śniegu, a 
naiwięcej w Tatrach staranny trening 
narciarski. lofeczkowa. iak to swego 
czasu podawaliśmy, uległa przed dwo 
ma laty przykreamu wypadkowi nader- 
wania ścięgien w koławie i naddarciu 
mięśnia udowego. Po dwuiełniej więc 
przerwie wraca znów byla mistrzyni 
Polski i Francji na snieg. D 

P. Zosia Krzeptowska, orędowmicz- 


ka narciarzy z matczyną pieczołowi- 
tością karmiła herbatą, cukrem. cze- 
koladą i mandarynkami zawodników 
narciarskich w czasie biegu sztafeto- 
wego o mistrzostwo Polski 31 grud- 
nia 1930 r. 

Szostak Karol i Motyka Zdzisław 
zostali już przydziełeni do szkoły wy- 
sosogórskiej w Kirach u stóp Tatr 
Zachodnich i zabrałi się ochoczo do 
treningu, aby poprawić swa zaniedba- 
ną nieco w szkołe pododicerskiej for- 
mę. 

P. Z. N. wydał szczegółowe instruk- 


cje i zasady onganizacyjme da nau- 
czycieli į instruktorów zawodowych, 
a także lonorowych. P. Z. N. jest 


pierwszym związkiem, który wzboga- 


pokazy | £2 sport polski tego rodzaju pracą. In- 
I struktorzy 


narciarscy Otrzymają na 
podstawie egzaminu dyplomy PUWF 
z prtwen asanrczamia, 

P. Z. N. na podstawie porozuwienia 
się z związkami innych państw wydał 
przepisy, które dotyczą spotkań gra- 
mwieznych w narciarstwie. Ta iniciaty- 


Warszawie, organizowanych przez W.|wa P. Z. N., mająca na celu nie tylko 
11.1 zawody jrozwój, ale także propagandę naszego 
młodzieży szkolnej w jeździe figuro- | narciarstwa ua terenie międzynarodo- 
wej, 18.1 zawody przeglądowe w jeź-| wym, ma bardzo duże znaczenie i na- 
i dzie figurowej pań, panów i par, do-ileży oczekiwać ożywienia stosunków 
stepne. dia- wszystkich amatorów bezlklubów polskich z klubami zagranicz- 


nemi (Czesi. Niemcy. Rumunia). 

W Warszawie odbyły się na Nowy 
Rok następujące mecze towarzyskie: 
AZS komb. — Skra 6:1 (Ł:0, 3:0, 2:1). 
AZS wystapil z dwoma graczami pierw 
szej drużyny Żebrowskim i Schneid- 
rem. Gra żywa, chociaż ciężki lód u- 
trudniał prowadzenie krążka. Przewa- 
ga AZS-u widoczma, zwłaszcza w Spo- 
sobię strzełania. Bramkami dla AZS-u 


podzieli się Zbroziński (3), Werner 
(2) i Goszczyński, jedyny punkt dla 


Skry padł ze strzału samobójczego. 
W młodej drużynie Skry wyróżnił się 
odważny bramkarz. Sędziował p. Cza- 
plicki dobrze. 

Legja konb. — Marymont 3:1 (1:0, 
0:0, 2:1). Legja wystawiła prawie zu- 
pełnie rezerwowy skład. Gra dość cie- 
kawa. chociaż na niewysokim pozio- 
mie. Dla Legii brantki strzelili Zającz- 
kowski (2) i Przeżdziecki (1), dla Ma- 
rymontu — Głowacki. Sędzia p. Lale- 
wicz. 


| Wisłą jest jedyną drużyną ligową, 
| którą w tegorocznych mistrzostwach ma 
każdym meczu zdobywała choćby jed- 
!ną bramkę. Na drugiem miejscu w tej 
klasyfikacji stoia Posonia i Garbarnia. 
posiadające tylko jeden mecz, kiedy 
mak ich nie zdobył żadnej. bramki. 
Charakierystycznym jest fakt, iż oby- 
dwa te mecze (Polonia — ŁTSG + Gar- 
barnia Pogoń) zakończyły się wogóle 
bezbramkowo. 

Czarni ustanowili rekord krańcowo 
inny, legityrnując się aż 9-ma meczami 
w których mie strzelili ami iednej bram- 
ki. Tuż za nimi ida: Pogoń. ŁKS i E. 
T. S. G. mające po 8 takich spotkań. 
Jak z tego wynika do gripy powyż- 
szej aależą obydwa kluby łódzkie i o- 
bydwa łwowskie. y 

8 meczów ligowych (z pośród 22) 
rozegrała Wisła, nie pozwalając sobie 
strzelić żadnei bramki. Po 7 takich 
spotkań posiadają w swym bilansie: 
Cracovia, Legia + Polonia. Na końcu 
tej statystyki znajduje sie Ruch z 2-mna 
meczami, kiedy atak przecimimy nie 
przełamał obrony ślązaków. 


Wszystkie bezbramkowe mecze ro- 
zegrane zostały we Lwowie (6) ù Lo- 


dzi (2). natomiast w Krakowie. Warsza 


wie, Poznaniu i na *Śląsku wynik taki 
mie był notowany. > 

Warta najlepiej umiała wykorzystać 
atut wiasnego boiska. W 11 meczach 
strzeliła ona w. Pozmaniu 35 bramek, 
tracąc zaiedwie 9. A + 
| Warszawianka posiada bardzo szcze 
gólny (dodatni): rekbrd ligowy.. Była 
ona jedynym klubem. który potrafi] zdo 


Notatnik ligowy 


czech padło tam 57 bramek. przyczem 
zarówno Pogoń. jak Czarni «tracili 
tyłko po 1! bramek u siebie w domu. 


Tylko dwa kluby: Warszawianka i 
ŁTSG wykacują ujemny (i to wybitnie) 
bilans bramkowy podczas meczów ro- 
zegranych w swoich miastach. War- 
szawiarka — 16:39. zaś ŁTUSG — 13:27. 
Wszystkie inne kluby maią ten stosu- 
nek dodatni. nawet Czamni (13:11). 

Łodzianie nie wygrali ani razu we 
Lwowie a łwowianie ani razu w Eo- 
dzi. Tak mówi statystyka wzajem- 
nych meczów ŁTSG. ŁKS. Pogoni i 
Czarnych. Nadmienić trzeba. że ta 
ostatnia drużyna trzy (z czterech swo- 
ich spotkań) zakończyła bezbramkowo. 

Wyniki meczów drużyn Lwowa i 
Warszawy: wykazują, że 8 (z 12-iu) 
tych meczów) dało wynik remisowy, 
że Pogoń nie przegrała żadnego ze 
swych spotkań, że dwa punkty dla sto 
licy zdobyła we Lwowie tyłko War- 
sząwianka (bijąc Czarnych 2:0), że 
Legja we wszystkich czterech meczacii 
z twowianami uzyskała remis. 


NAILE 


W a a NZ a i uż tył-| A RECO ak. 2138 2) 
nicy wyciągają rece. trzeba ie Już tyl- zadowolnić conajwyżej jedina: 


| 
być na Warcie w Poznaniu 2 E 
| podczas gdy wszystkie inne musiały się if 


2 


| 


| 


DZIŚ 


już nie trzeba uświadamiać 
wystarczy przypomnieć że 


| POLSKIEJ SPÓŁ 


poznańska OZLA. Tu może hycj ność jego zeszłoroczna 'była na- | sokolemi zespołami Poznania i Ło- 
bardziej gorąca atmosfera, ponie- prawdę owocna i poszczycić s-ę | dzi. 
waż porachunki iniejscowych ty-| może samemi plusami zarówno or-| ringu warszawskim 


W tydzień później staną w 


war: przeciw Po- 
lonii pięściarze Warty, opromieaie- 
ni świeżemi zwycięstwami nad 


Niemcami, Duńczykami i Węgrami. 
Dwukrotny drużynowy mistrz Poi- 
ski po raz pierwszy zjeżdża do sto- 
licy. W ostatnią niedzielę b. m. wy 
jedzie Warta do Łodzi, gdzie sto- 
czy z IKP pierwszą walkę o trze- 
ŚR drużynowe mistrzostwo Pol- 
ski. 

W grach sportowych nastąpi oży 
wienie dopiero w drugiei połowie 
stycznia. Nowokreowany mistrz 
Połski w koszykówce złoży nai- 
pierw wizytę w Łodzi tamtejszemu 
Triumfowi. poczem przyjmować 
będzie Łodzian u siebie, dalej dc- 
kończony zostanie „turniej jesien- 
ny“ o nagrodę firmy Gąsiorowski 
et Frankowski, wreszcie ponoć ma 
gościć w Poznaniu łotewska dru- 
Żyna uniwersytecka, z którą mistrz 
Polski rozegra swoje pierwsze spot 
kanie międzynarodowe. 

Nie próżnuje natomiast ośrodek 
wf. i pw., pozostający pod spręży- 
stem kierownictwem por. Łapiń- 


skiego. Codziennie gwarno tu i roi-. 


no. Dzięki doskonale skoordyvo- 
wanym godzinom zajęć porządek 
panuje wzorowy, wszyscy odnoszą 
wyrażne korzyści z zimowego tre- 
ningu. 

„Niniejszy szkic będzie pełny do- 
piero, jeśli wspommimy o uroczy- 
stości, która się odbędzie w dniu 
I lutego b. r. Będzie to obchód 25- 
lecia wioślarskiego mistrza Polski 
Klubu wioślarskiego z roku 1904. 
Weźmie w nim udział niewątpliwie 
cała Polska sportowa. Uroczysto- 
ści jubileuszowe odbędą się we 
wspaniałych salach Bazaru. 

ts. 


nej. 

— Na przyszłość mego klubu 
patrzę z pełnym spokojem. W, 
drużynie piłkarskiej przeprowa- 
jdzimy stopniowe i powolne od- 
imłodzenie, przez sporadyczne 
wstawianie sił młodszych, które 
i posiadamy w poważnej Flości. 
mo Jako podstawę rozwoju pil- 
ikarstwa polskiego, uważam 1u- 
trzymanie czystego amatorstwa. 
jWszelkie wykroczenia winny 
być bezwzględnie tępione. Tutai 
„silna władza kierownicza w spor 
cie. jak to zresztą wiuno być w 
każdej dziedzinie życia społecz 
nego, jest konieczną. Nadużywa- 
we jednak jej uważam za rzecz 
iszkodliwą, gdyż wprowadza ao 
idezorganizacjię w życie sporto- 
we, jak to zresztą ostatnio mic- 
[liśmy tego przykład. 
| -— Przestrzeganie przepisów o 
amatorstwie winno być najwięk- 
lszą troską. zarządów klubów i 
wszelkie zakusy w tym kierueku 
winny być tępiome jaknajener= 
giczniej. Jest to tem łatwiejsze, 
że liczebność naszych czynnych 
Sportowców jest przeciwnikiem 
zawodawstwa, czy to jawnego, 
czy tęż ukrytego. Ważnym czyn- 
nikiem w zapobieganiu próbom. 
icst roztoczenię odpowiednicj 0- 
pieki nad młodzieżą, zaintereso- 
wanie się jej życiem prywawem, 
rozbudzaniem przywiązania do 
barw klubowych i wychowywa- 
vie w kierumku czysto sporto- 
wym. 

— Sport, tak jak I szkoła, wiit 
ny być ważnym czynnikiem wy- 
chowawczym. 


R. K. 


System treningu w tennisie jest rzeczą 
wybitnie indywidualna. Niektórzy wy- 
bitni, gracze muszą dbać przedewszyst- 
kiem o swą kondycję. inni pracować 
głównie nad techniką. Sa tacy, którzy 
osiągają pełnię formy iuż na począt- 
ku sezonu, inni muszą pracować tygod- 
nie całe nad iedrem uderzeniem zami 
osiągną pełną formę, 

o też metody treningu wielkich 

gwiazd tenisowych różnią się bardzo 
między sobą, 
5 Tikien trenuje niewiele. Twierdzi on. 
że przegrywał głównie wtedy, gdy pra 
cował bardzo dużo. a czł sie świetnie, 
gdy prowadził tylko łagodny trening. 
Najlepszem przygotowaniem do  cięż- 
kich spotkań jest gra w turniejach. 
Przeciwnego zdania iest Huntar i ple- 
jadą młodych graczy amerykańskich: 
Doeg, Lott, Van Ryu, Alison Mancin, 
Coen. którzy tremria bardzo dużo. Nic- 
którzy z nich w dnin poprzedzającyni 
turniej, spędzają pięć do ośmiu godzin 
ma placu; Lot trenuje rano poszczegól- 
ne uderzenia. a popołudniu bierze u- 
dział w ostrych grach treningowych. 
Van Rym i Allison jeszcze w dniu tur- 
mieju tremują dość dużo. Hunter nato- 
miast dla rozruszania potrzebuje tylko 
iedmego seta. y 

Bardzo mało treningu używą Cochet, 
który gra codzennie nie więcej, niż pół 
godziny. Natomiast Lacoste. grywał 
po dziesięć godzin dziennie i studjowai 


jedno uderzenie godzinami.  Borotra 
ćwiczy malo, jedynie przed ważnemi 


walkami, gra parę ostrych setów. 
chetniei z zawodowcami. 

Wśród pań Wills treuuie regularnie, 
ale vie przesadnie dużo. Prowadzi jed- 
nak trening bardzo pilnie i umiejętnie. 
Najchętniej trenuje ona z panami, z któ 
rymi walczy gaciecie o zwycięstwo, 


naj- 


a korcie każdy trenuie inaczej 


Aussem trenuie codziennie po parę go- 
dzin na zmianę: uderzenia i grę setów, 
Nmthall i Alvarez pracuią najchętniej 
nad serwisem i backlłamdami, a do se- 
tów treningowych nie przywiązają Wwa< 


£I. 


Sędziowie warszawscy 


Sędziowie warszawscy zostali po- 
dzieleni na grupy stosownie do opinii 
komisji klasyfikacyjnej. 

a) do prowadzenia zawodów ligo- 
wych zostali zaliczeni: 1) p. kpt. Ba- 

ran Jan, 2) p. Glinkin Grzegorz, 3) p. 
| Grabowski Jerzy, 4) p. Krukowski 
| Franciszek, 5) p. Przeworski. Andrzeł, 
16) p. Walczak Mieczysław, 7) p. Wał 
czak Tadeusz; 

b) do prowadzenia zawodów mig- 
dzyokręgowych: 1) p. Głębicki Prze- 
mysław. 2) p. Laskowski Ludwik. 3! 
p. Miron Józci, 4) p. Mosiński Zbi- 
gniew, 5) p. Studentkowski Enxcniisz; 

c) do prowadzenia zawodów A-kla- 
sowych: 1) p. kpt. Budzianowski Wi. 
2) p. ppor. Cajler Franciszek, 3) "p. 
Glinka Steiau, 4) p. Grifienberg Jó- 
zei, 5) p. Hamburger Michał, 6) p. 
kpt, Kwiatkowski Feliks, 7) p. Musz-: 
kat Jan, 8) p. Polirsztok Leon, 9) r. 
kpt. Połniaszek. 10) p. Posner Al- 
bert, 11) p. kpt. Szole Władysław, 12) 
p. Sżastakiewicz Marjan. 
| Pozostali sędziowie mają prawe 
prowadzić zawody klasy B. i G. 

Zarząd WOKS na posiedzeniu swem 
w dniu 17 grudnia wyraził p. Janow: 
Zawiszy votum nieufności za dotyci- 
czasową pracę na stanowisku refc- 
renta obsady zawodów oraz, uznał p. 
Zawiszę za automatycznie pozbawig- 
uego mandatu. 
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Tegoroczne walki ligowe Po- 


goń 


= ijej stopniowe odrodzenie w tegorocznych mistrzostwach ligowych Eak 


Momentem niezwykle dla dru- 


woni nie miały w sobie posmaku | żyny lwowskiej charakterystycz 
tragicznych zmagań z roku ubie- | nym jest iakt, że tylko mistrzow 
głego, kiedy to jeszcze dobrze | ska Cracovia potrafiła pokonać |2 


przed końcem rozgrywek wielo- 
letni ex-mistrz Polski znalazł 
się w sferze zagrożonych spad- 
kiem do klasy A. 


Pogoń dwukrotnie. Natomiast 
do wielkich sukcesów zaliczyć 
należy po dwa remisy, uzyskane 
z Legją (0:0 i 1:1) oraz z Połonią 


W roku bieżącym Pogoń od|(2:2 i 1:1). 


początku stanęła w rzędzie, jeśli 
mie pierwszych, to i nie ostatnich 
i wykazała się całym szeregiem 
walorów, dających jej miano naj 


lepszych piłkarzy molskich w 
latach 1922—1926. 
t! Twardość bojowa drużyny 


czerwono - niebieskich, ich am- 
bitja i nieustępliwość w. boju, 
walka do ostatniego tchu, oraz 
zążartość sprawiły, że mimo 
4-ch tylko zwycięstw Pogoń zdo 
łała wywalczyć zaszczytne siód 
me miełsce w tabeli i odegrać 
rolę przodownika drugiej grupy 
tegorocznych klubów ligowych. 

19-cie punktów zdobytych i 
niemal że remisowy stosunek 
bramek 34:36 wywalczyła w r. 
ub. Pogoń zaiste rekordową ilo- 
Ścią remisów, stanowiących w 
sumie akurat połowę wszystkich 
jej spotkań ligowych t. zn. 1l me 
czy. 

Tradycje zatem świetnej tak- 
tyki obronnej zachowali Iwo- 
wianie w lat ich rozkwitu jesz- 
cze dotychczas. Jedynie napad 
pozbawiony „trzech muszkiete- 
rów“ Batscha, Kuchara i dr. 
Garbienia nie potrafił. mimo wy 
rażnej poprawy w grze, wznieść 
się do dawnej klasy. 

Wymieniony wyżej iloraz 
34:86 ilustruje sytuację aż nadto 
wyraźnie: pod względem ilości 
bramek straconych Pogoń figu- 
ruje na zaszczytnem czwartem 
miejscu za Cracovią (22), Legią 
(27) i Wisłą (34), ale zato w 
bramkach strzelonych zepchnię- 
ta jest razem z Ruchem aż na 
ósmą lokatę za Legią (67), Polo- 
nią (59), Wisłą (53), Wartą i Gar 
barnią (50), Cracovią (46) i zaj- 
mujący 10-tą tokate ŁKS (38). 

Zeszłoroczny start Pogoni wy: 
padł świetmie: w pierwszym 
swym meczu lwowianie rozgro- 
mili Warszawiankę 5:0. aby w 
następnych trzech uratować w 
walce z tak poważnymi przeciw 
nikami, jak Wisła (2:2), Polonia 
(2:2) i Czarni (0:0), dalsze. trzy 
punkty. 

Potem przyszła jednak serja 
trzech klęsk z Cracovią (0:2), 
Ruchem (1:4) i ŁTSG (1:2), któ- 
re w dalszych rozgrywkach „zda 
wzyły się“ Pogoni już tytko z 
Garbarnią (0:4, Czarnymi. (0:1), 
Cracovią (0:3) i Wisłą (0:3). 


Bydgoszcz. W drugie święto Boże- 
go Narodzenia, ua śŚlizyawce Byklg. 
Tow. Wioślarskiego, rozegrany został 
długo oczekiwany mecz hokejowy 
miejscowych rywali Polonii i B. T. W. 
Mecz wygrała Polonia w wysokim sto 
sunku 8:0 (3:0, 5:0, 0:0). Drużyny 
stanęły do meczu prawie bez treningu, 
to też. poziom gry nie był wysoki, 
Pierwsza 4 druga tercja uwłymęła pod 
znakiem silnej przewagi zwycięzców, 
dopiero w trzeciej, gdy zmęczonych 
graczy Polonii zastąpili rezerwowi. 
sra się wyrównała. U zwycięzców wy 
różnił się doskonały Szabenz, dobry 
technik, zwrotny, szybki, brak mu jed- 
nak strzału. Pozatem wyróżnili się 
ficszcze Hubert i Ziółkowski, u poko- 
Mecz prowadził 


Instruktorski kurs W. F. ukończony 
został w Kałowiasch po 8-miu tygod- 
miach trwania. Ukończyło zo 22 ele- 
wów. z których 12-tu zakwalifikowano 
na instruktorów. a 10-ciu na pomocni- 
ków instruktorów. 

Kurs prowadził komendhmit miejsco- 
wego Ośrodka W, F. kp. Schttcht: inger, 
oraz por. Gilewsk + p. Ostałows! Ki, 


Na gruncie iwowskim w wal- 
ce z Czarnymi czerwono - nie- 
biescy nie mieli szczęścia, gdyż 
stracili aż 3 punkty uzyskując 
remis 0:0 oraz porażkę 0:1. 


Najlepsi koszykarze polscy 


Ci co zdobyli mistrzostwo dla A. Z. S. Poznań 
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Skład Pogoni w sezonie ubie- 
gły.a był wyjątkowo wprost jed 
nolity; dość.powiedzieć, że w 

22-ch meczach zeszłorocznych 
w barwach drużyny lwowskiej 
występowało tylko 17-tu piłka- 
rzy. lch skład reprezentacyjny 
pod koniec sezonu brzmiał nastę 
pująco: Albański; Jeżewski, Fich 
tel; Hanke, Kuchar, Deutsch- 
manm; Łagodny, Mauer, Moty- 
lewski, Zimmer, Szabakiewicz. 

Bramkarz — Spirydion Albań= 

ski stoi na poziomie czołowej na 


Trzecie mistrzostwo w koszykówce| uczniów do Klubów madal obowiązu- 
wróciło znów do Pozrania, skąd wy-lje, choć publiczmą jest tajemnicą, kto 
emigrowało na jeden rok do Krakowa. | gra, choć dobrze wiedzą o tem profe- 
Zmienił się jednak i posiadacz tytułu; ;sorowie, ale przymykają oczy, ciesząc 
pierwszym mistrzem Polski była t. zw. | się równocześmie w duchu bardzo, gdy 
„Czarna Trzynastka”, która w między | Mskrusy i Paluchy biją krakowian i 
czasie przestała istnieć, a jej trzon za-| warszawian, 


silit sekcję gier sportowych AZS-u. i 
fegoroczny zwycięzca przechodzi 


gładko mistrzostwa od startu do mety. į 


Nie przegrywa do nikogo, idzie od| 
zwycięstwa do zwycięstwa. Nawet 
gdy wygrywa tylko różnicą jednego 
kosza, wykazuje swoją wyższość nad 
przeciwnikiem. 

Jako całość, drużyną nie imponuje 
bynajmniej stroną fizyczną. I tu zacho- 
dzi rzecz charakterystyczna, że nigdy. 
może pseudonimy nie były tak trafnie 
dobrane, jak w drużynie tegorocznego 
mistrza Polski. „Paluch“, „Malec“ czy 
„Mikrus“ — każdy z nich z osobna, to 
nomen-omen w najprawdziwszem sto- 
wa znaczeniu, A właśnie te sympatycz 
me, zwrotne mkrusy potrafiły mecze 
wygrywać w ostatnich minutach, gdy 
już widzowie zwątpili w zwycięstwo 
swoich piupilów. 

Obok niepoślednich waiorów tech- 
nicznych drużyny, ambicja i poświęce-= 
nie były może najbardziej ważkiemi a- 
tutami, które przyczymiły się do zdo-|- 
bycią mistrzostwa przez poznańczy- 
ków. 

Graoze mistrzowskiej drużyny, jak 
iuż wspomnieliśmy powyżej, są ucz- 
niami i to klas najwyższych. Stąd 
potrzeba operowania pseudonimami, bo 
zakaz szkolny odnośnie do należenia 
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Wyniki sztafety w Zakopanem 


MISTRZ POLSKI 
pogromca Cracovii i 


Kronika piłkarska Warszawy 


| 5 gier międzymiastowych rozegrali 
piłkarze stoeszni w roku  ubiegłyan. 

Trzykrotnie zwyc: :ężyli: z Łodzią 2:1 

i 1:0 oraz z Krakowem 4:2, raz ulegli 

ryprczentacii Lipska 1:3, w jednym wy 
padku walki nie rozstrzygnęli z Chem- 

nitz 4:4. 

Dodatni bilans bramkowy 12:10 dla 
stolicy zawdzięczać trzeba zdolno- 
ściom bramkostrzelnym Przeździeckie- 
go, który 3 razy ulokował piłkę w siat 
ce przeciwnika, Malika, Ogrodzińskie- 
go, Wypiiewskiego, którzy mają po 2 

| bramki na swem koncie oraz Kaczano- 
( wskiego, Nawrota i Pazurka H, którzy 
strzelili po jednej bramce reprezenta- į 
cjom przeciwników. 

Suchocki i Przeździecki -.występowa- 
li w barwach stolicy w sezonie ubic- 
głymn czterokrotnie. Biorąc pod uwagę 
fakt, że Suchocki grał wszystkie me- 
cze ligowe swego klubu macierzyste- 
go, nazwiać go można najpracowitszyin 
graczym stołecznym. 

Ogółem 29 graczy przewinęło się w 
szeregach reprezentacji Warszawy se- 
zonu ubiegłego: 13 zawodników Po- 
lonji, 8 Legji, 7 Warszawianki oraz 1 
Makabi. 

3 puhkary znajdują się w posiadaniu 
WOZPN-u. Wspaniały puhar przechod 
mi „Komispotn*, na zdobycie którego 
Warszawia posiada w roku bieżącym 
wielkie szanse oraz 2 „Ilustrowanej 
Republiki“ {w tych jeden zdobyty na 
własność). 

28:3, taki wynik dało spotkanie pit- 


Pierwszy klub sportowy Posnania 
obchodzić będzie w pierwszym kwar- 
tale b. r. 25-lecie swego istnienia, Mi- 
mo kryzysu, jaki ten najstarszy w Po- 
znaniu klub przechodzi, spadając do 
klasy B, jubileusz zapowiada się oka- 
zale. 

Świetny masażysta - instruktor .0- 
środka Wych. Fiz. i P. W. w Katowi- 
cach p. Ostałowski, został zaangażo- 
Masaże 


wany do obozu hokeistów. 
|iego doskonale przyczyniają się 
podniesienia formy zaw odników. 


Bufet restauracja „POD ANIOŁKAMI* ZWI Bogdaniego, 
KRAKÓW, Szewska 14. Tel. 13755, poleca piwa beczkowe, ży- 
wieckie i pilzneńskie, trunki krajowe i zagraniczne. Bufet obfi- 


W nocy. 


| 


do | 


cie zaopatrzony w ciepłe zakąski. Lokał otwarty do pierwszej 
PLO vous tenisistów, ) i 


| (Patrz na odwrocie) 


karskie pomiędzy Kongresówką a Jed- 
nością w Warszawie. Jest to rezuitat 
nienotowany dotycliczas w rozgryw- 
kach: Jak mówią wtajetnniczeni, Kons 


gresówka, by zdystarasować domunię-, 


manego: mstrza kl. C, AKS, zawąnła u- 
mowę o wynik. Sprawa znałduje się w 
Wydziale Gier i Dyscypliny. 

Walne zebranie podokręgu włocław- 
skiego zwołano na 11 stywznia. Każdy 
klub delegować może 3 delegatów. 
Kluby klasy B maią po 2 głosy, kiuby 
ki. C po jednym. 

" Ostateczny wynik mistrzostw pod- 
| okręgu włocławskiego przedstawia 
si g, jak następuje: klasa B 1) Cuiavia, 

las C 1) Gwiazda. Na podstawie wy- 
ników do klasy B wchodzi Gwiazda ina 
miejsce Jutrzni. 


PURA. 


szej klasy. Obdarzony dobremi |tel, jeden z najstarszych graczy 


warunkami fizycznemi, EJ 


i przytomnością umysłu stanowi 
on wespół z obroną i pomocą 
szóstkę niezwykle zgraną i trud 
ną do przełamania. W barwach 
swego klubu występował w r. 
ub. 20 razy; dwukrotnie zastę- 
pował go Sobociński. 

Obrońcy: Wacław Jeżewski i 
Bronisław Fichtel są parą zesta 
wioną dopiero w drugiej połowie 
sezonu. Przedtem partnerem 
Fichtla był Albert Maurer. Fich- 


Drużyna rozegrała mistrzostwa w” 


składzie następującym: atak — Paluch 
Marceli, kapitan drużyny, Mikrus Ze- 
non, Malec Mieczysław i Jamusz, 0- 
brona: Kasprzak HI i Dera, rez. Kultys. 

Paluch jest bezsprzecznie najlepszym 
takitykiem w drużynie, słabszym nato- 


A. Z. S. (POZNAŃ), 
Polonii w koszykówce. 


Indywiduałne wyniki na 10-kilometro 
wym odcinka biegu sztafetowego o mi- 
strzosiwo Polski + puhar wędrowny ka- 
pitata związkowego PZN. Stamisława 
Faechera są następuiące. 

l-szy „odcinek: 1) Szostak Karol 
(SNPTT) 44.16, 2) Krzeptawski An- 
drzei Il (SNPTT) 46.16, 3) Marusarz 
Stanisław (SNPTT) 46.38. 4) Klocek 
(Wista( 47,07. 5) Czech Wład. (Sokół) 
47,18, 6) Motyka Zdzisław (Wisła) 
47,31. 7) Schindier (Wisła) 47,35, 8) 
Rzepka (SNPTT) 50.16, 9) Rajski Zug 
mund (Wisła) 5039. 10) Alberti (TTN) 
(51,55), 1) Berych Jan (Strzelec) 54,40, 

12) Szaflarski (Wisła) 60.47. 

lH-gi odcinek: 1) Czech Bronek 
(SNPTT) 42.29. 2) Słowiński (Strzelec) 
45,40. 3) Marusarz Jan (SNIPTT) 45,49, 


SKRZYNKA 


POCZTOWA 


„Przeglądu Sportowego” 


(Odpowiedzi listownych redakcja nie udziela) 


P. N. H. Łódź. Niczadowolenie Pa- 
na jest w pierwszym rzędzie dowo- 
dem, że polski sport piłkarski jest or- 
ganizmem żywym i że się żywiołowo 
rozrasta. W tem stadium rozwoljowem | 
muszą istnieć pewne, czasami nawet 
bardzo poważne niedomaganią organi- 
zacyine. Uważamy jednak, że jeśli jest 
mowa o walce, to przedewszystkiem 
musza łą prowadzić kłuby przez wpro 
wadzanie naprawdę światłych, warto- 
ściowych i niezaślepicnych ludzi do 
związków okręgowych, P, Z. P. N-u i 
Ligi. 

Z ewentualnego artykułu o Lidze nie 
skorzystamy. gdyż dyskusję na tem te- 
mat w zasadzie zamkręliśmy. 

Ro-Mi, Łódź. Z dobrych zdięć zaw- 
sze skorzystamy. Niech Pan coś nade- 
śle z meczu boskerskiego Łódź—Brno. 

I. G. Sportowiec. Lwów. Zaszła wó- 
wczas omyłka; zdjęcia były przesta- 
wione, 


P. S. Now., Kraków. Wydanie P. Z. | 


P. N. nie ukazało się jeszeze w druku. 

„Stały czytelnik“, Warszawa, W 
roku 1896 w Atenach. Wymiki te znaj- 
dzie Pan w specialiem dziele p. t. 
„lgrzyska PUTR Podawać ich 
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Ilustrowanego Tygodnika „KIN 


Ja dziale odpowiedzi nie możemy — 


choóby z bralku miejsca, 
| P. Br. Kwiat, Łwów. Najpierw gra- 
ła Wisla z Czarnymi 4:4, a potem 
Czarni z Cracovią 2:2. 

P. Stelan Ptak, Kr. Huta. Dlaczego 
zdanie naszego korespondenta ma być 
subięktuwme, a Pana — obiektywne? 
Pom jamy już milczeniem zarzuty prze 


ciw P. K. S-awi. Niech nam Pan wic- 
rzy, iż nikomu w zarządzie najwyższej 
magistratury piłkarskiej nigdy nie za- 
leżało na robieniu wyników. Wogóle 
dópuszczenie podobnej koncepoji przez 
Pana jest jedną z największych plag 
Polski sportowej — zw alania winy za 
każdą klęskę i niepowodzenie na bar- 
ki sędziego. 


Jesteśmy dalecy od bronienia p. Ob- 


sta, Który, bardzo możliwe, że po- 
prowadził mecz, o którym Pan wspo- 
mina, wręcz skandalicznie Ale dla- 
czego zaraz nieudolność i brak opa- 
nowania nerwowego czy wręcz nie- 
dvspozycię psychiczną nazywać złą 
wolą. chęcią szkodzenia czy pnzekup- 
stwem i mieszać w to wszystko P. 
o S? 


odciąć 


, 


w WARSZAWIE 


Marszałkow»ka 3/5/7 


ryc. „Ko KIN o“ a 


TAS 


pe tytuł niniejszego artykułu. 


1 O Z WZA a 


polskich jest obrońcą, który swe | 


braki fizyczne i techniczne nad- 
rabia niezwykłą ofiarnością, am 
bicią i niestety... faulowaniem. 
Jeżewski, wychówanek Ł. K. 
S-u wzmocnił deiensywę Pogo- 
ni w sposób rzucający się wo- 
czy. Silny i odważny, posiada 
on dobry takling i wykop; naj- 
większym jego minusem jest 
brak ruchliwości j szybkości. 
Fichtel ma za soba 20-cia gier, 
Maurer — 13-cie. Jeżewski — 


miast strzelcem w przeciwieństwie do 
Mikrusa, który uchodzi za najlepszego 
strzelca swej drużyny, będąc pozatem 
doskonałym technikiem. Malec, to 
znów dobry stnzelec, lecz era zbyt ner 
wowo. Filarem drużyny jest Janusz, 
wzorowy pod każdym względem spor- 
towiec. Jest om typowym graczem bo- 
jowym. On się to przyczynił głównie 
do zdobycia mistrzostwa, wygrywając 
dwa ostatnie mecze w Poznaniu w O- 
statnich minutach. 

Kasprzak 1M. pochodzący z utalento- 
wanej sportowo rodziny  Kasprzaków, 
potrafi gnać e powodzeniem zarówno 
w ataku jak i w obronie. Jest on też 
dobrym strzelcem. Dera iest najmłod- 
szym graczem pierwszej drużymy, Wy- 
sinat się jednakże ma czoło obrońców 
w Polsce. Jedyna jego wadą iest po- 
wolność, z którdi sie prawdopodobnie 
jeszcze wyleczy. Kułtys, stary gracz 
AZS-u, obecnie po służbie -wojskowej 
spadł nieco w formie. 

Poziom techniczny drużyny jest zu- 
pełnie wyrównamy. Wytrzymałość fi- 
zyczną mają wszyscy iednakową. „Ga- 
zu mabierają dopiero w ostatnich fa- 
zach gry. Przekonała się o tem majic- 
piei w Poznania Polonia i Cracovia. 

Obraz mistrzowskiej drużyny: nie 
byłby pelny, gdyby nie wspomnieć na 
zakończenie o jei kierowniki, którym 
iest p. Jerzy Radzymiński. Z kierow- 
nictwa Czarnej 13 przeszedł on ma ta- 
kleż samo „stanowisko“ w AZS, a jak 
poprowadził oddział. Świadczy majdo- 


EYS: 


4) Gabrys (Wisła) 46.26 5) Grajcar 

(Wisła) 46.28. 6) Kuraś Józef (W.) 
46,49. 7) Stopka M. (SNPTT) 47.29, 8) 
Galek (Sok.) 48.35. 9) Schiele Kazim, 
(SNETT) 59.05, 10) Giodkiewicz (T. 
LT. A 53,18, 11) Raiski Adam  (W.) 

12) Zawiła (Wisła) 59.14. 

Ka odcinek: 1) Skupień Jan (S.N. 
P.T.T.) 45,43, 2) Chramiec (Wisła) 
46,37, 3) Górski (Wisła) 47.11, 4) Be- 
rych Wład. (SNPTT) 47.23, 5) Pitek 
(Sok.) 48,14, 6) Legut (Strzefec) 49.59, 
7) Głąbiński (Wisła) 50.05, 7) Tomickl 
(Wista) 50.20, 9) Kupiec (Wisła) 51,32, 
10) Żelachewicz (SNPTT) 54.27, 11) 
Gnojek (SNPTT) 55,21. 12) Skochrow- 
ski- (TTN). 56.29. 

IV odcinek: 1) Miarduła. (Sok.) 42.41, 
2) Polankowy (SNPTT) 43.00, 3) Mart 
sarz Jan (SNPTT) 44.23. 4) Motyka 
Stan. (Wisła) 45.12, 5) Gawlikowski 
(Wisła) 4552, 6) Brach Wilhelm ai 
P.T.T.) 47. 12) 7) Chowański (Wisła) 
48,13, 8) Dawidek (SNPFT) 48.34, 9) 
Gąsiennica  (Rój--Wisła) 48,43, 10) 
Trzebunia (Wisła) 50.42. 11) Szabiński 
(Strzełec) 50,58, 12) Porebski (TTN) 
60,09. 

V odcinck: 1) Skupień 
(SNPTT) 40.29. 2) Michalski (Wisła) 
AE: 3) Żyikowicz Wład. (SNPTT) 

8, 4) Kowenciki (Warta) 44,52, 5) 
pae więj (W.) 45,04, 6) Brach J.) (S.N. 

CAE > 7) Stopka W. (Sokół) 
48,31, Wawro (Strzejec) 49.13, 9) 
| Kozak "(SNPT" T) 49.33. 10) Kowalski 
(Wisła) 49,38. 11) Markocki (Wisła) 
50,56, 12) Kapusta (TTN) 52.49. 


ZE KA Z O R 


Stanisław 


Znakomity pływak AZS warszaw= 
skiego Kazimierz Bocheński, udzieli d. 
12.] o godz. 12 przed mikrofonem ra- 
diostacji warszawskiej wywiadu. który 
zapowiada się niezwykłe ciekawie, 
gdyż p. Bocheński opowie szereg niec- 
drukowanych jeszcze w prasie szcze- 
gółów ze swojej rewelacyjnucj kariery. 

Stefan Kostrzewski objął kierownic- 
two sekcji lekkoatletycznej A. Z. S. 
"Warszawa, 
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SZLACHETNĄ PODNIETĄ JEST 
KIELISZEK 


WINA owocowe 
Langnera i 


SPRZEDAŻ W PIERWSZORZĘDNYCH 
HANDLACH WIN 


jez 


Bówach Karol : 
cław Kuchar, St 
man jest ostoją druż: 
skiej Zw łaszcza 
trio to uważać na: 
chanie produktyw 
gracze ci pochwali 
rekordem niemal ró! 
nym, jak obrońcy Po 
Hanke i Kuchar mają b) 
wszystkie 22 mecze, a D 
mana raz tylko EAE 

Z trójki wymienion 
najbardziej wartościc 
bodaj Deutschmann, ZR 
walorom w Ki 


AE anecze Stale i 0 
jego podanią piłki do at 
biegają dość wyraźnie od wiz 
słynnego Kotlarczyka z Wi 
Hankego można nazwa f 
strzen defensywy. Z 
gdy gracz ten weźmie po 
opiekę jakiegoś skrzydłoweg 
czy łącznika, gracz ten | 
zygnować z większych 
sów w danym meczu. 
Napad: Józei Łagodny 
dzimierz Mauer. Michał 
lewski, Albert Zimmer. Luc 
Szabakiewicz, rzecz jasna, 
dorasta tei linji z lat świ 
Pogoni. W każdym r: 
ży skonsłatować, że A 
do roku ubiegłego 
wian zyskał nietylko % Zé 
jowości, ale zrobił AA wiel 
kie postępy zarówno w tech 
opanowania piłki, jak W takt Cera 
gry. 43 
Wielki ciąg na bramkę i Sp À 
lotność czyniłyby go- bar ZO 
groźnym, gdyby lepsza dys 
cja strzałowa i orientacji 
tuacjach podbramkowych. 
W każdym raze 
większości gracze w te 
cii, oraz nieprzeciętne | 
nia Motylewskiego i Łagod ego 
pozwalają: rokować Poko w r. 
b. jeszcze piękniejsze, ni. 
tnio sukcesy. 
Jedynem „ale“ jest 
nieczysta gra Zinikieraij i 
wstępuje, zdaje się, w śla 
sławionego Peterka z Ru 
gurującego niemal w każ 
protokule sędziowskim. = 
Wszystkie 22-ie gry m 
sobą Mauer i Zimmer. 20- 
zy grał Motylewski, 17-c 
Łagodny, a 14-cie Szabakiewic 
Pozatem 13-cie gier notuje - 
swem koncie Prass i dw 
Hanin. Inż, Jerzy Grabowsk, 


Święta upłynęły w w 
skich grach sportowych w abso: 
spakoju | bozczymności. Jedna 
bł wykazała pewna działalność, 


Gwiazdę 60:18. Drużyma lei. posi 
iąca majwybiiniejszą jednostkę w 
skonałym strzelcu Prusak test a , 
nie najlepszą żydowska drużyną ko- 
szykówki w Warszawie. - D 
Finat turnieju © puhar Triumfu u pi 
niósł w koszykówce męskiej : ch 
stwo Ł. K. S. nad Zjednoczonymi 
sunku’ 23:18. Bramki dła £ 
lili Załaszewicz i Pegza, dla 
nych Rajselt. Gra nerwowa, 
szybkie. Pubar nie został 
com wręczony, gdyż założ 
z powodu skrócenia gry o 2 
W siatkówce pań H. K. S 
Triumf 30:15. 
Mistrz Łotwy w koszyków 
rozegra w Krakowie dwa, a 
wet trzy mecze. W niedzie! 
spotkają się Łotysze z 
YMCA. W poniedziałek 5. 
ciwnikiem kŁotyszów będz 
tacja Krakowa w składzi 
ki Il, Trytko I i II, Wo 
Nusyl, Lesiak, Szumiec, Stef 
Woli I. Skucha, 
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_PRZEGLAD SPORTOWY Środa, 7 stycznia 1931 roku. 


* 
Europa na śniegu i lodzie 


w, powodzi zawodów "narciarskich 
w Niemozech wymienić należy kon- 
kurs skoków w Bayrisch Zel, w` któ- 
rzym iriumtował mistrz Niemiec Müller 
(44 i 41 mir.). biiąc Kaufmanna i Ba- 
der Na mowej skoczni w- Moloja 
(Szwajcaria) budowniczy  iei. słynny 
namaiarz A, Badnrutt osiagnal: 68. mtr. 
w konkursie zwyciężył Chiogna (63 
intr.) przed Norwegiem Kiellandem i 
Firabim (Austria). 

Bieg 26 kim. w  Beerbenxg "wygrał 
niespodziewanie Spórero w 2:27,20, bi- 
iac stuprocentowego faworylia Wakhla 
o 35 sek. 

Rodzina. Ruudów znana jest z talen- 
bu do skoków. Podczas gdy słynny 
Sigmund zwycięża w Szwaicarii, młod 
szy jego brat Bilger triumiuie w Nor- 
mwegji. Na skoczni Hamnibal. (w Kongs- 
beng) Bilger skoczył 52. 54. 56:i 58 m.; 
wyniki wspaniałe. iak na te slkocznie. 
Ileni Norwegowie też skalkali bardzo do 
brze, Świetnie zapowiadaja sie zwłasz- 
cza juniorzy. kltónzy bez wydatku pnze- 
kraczali 40 mtr. 

Pierwszy wyścig narciarski w- Nor- 
wogii w Lillehammer wygra} mistrz 
Rudstadsiiuen w czasie 42.03 ma. 12 kim.. 
przed Oedegardem 44:47. . Thrame 
45:35 j Lansenem. 

Noworoczne konkursy skoków przy- 
nicsły szereg ciekawych wyników. W 
Pontresinie zwyciężył 'bezkonkurencyj- 
ue Ruud (65,50 mir.) biiąc Kielanda i 
Chognę. W: Partenkinchen pierwszy 
byl: H. Lantschner (39 mtr.), we Fins- 
berg Lauer zademonstrował swiet- 
nie udane ryzykowne salto w skoku. 
Wreszcie w Lamsche znany Ślązak 
Strischek osiągnął 35 mitr. 

Północ będzie obficie I imponująco 
repnezentowiana w Oberhofie na mi- 
stnzostwach FIS Norwegowie przysy- 
laja 10 zawodników z Rudstadstuenem, 
T bnamem, Ruudami. Bradelder, Hoode, 

*Fimiandczycy wyślą braci Lappalainen, 
skoczka Jaatrvinena. brata słynnych dek 
koatletów. Szwedzi — braci Lindgren i 
Uńtestrorna, Ericksona i jeszcze paru 
zawodników, choć zawody FIS kolidiują 
z tenninem mistrzostw szwedzkich, 

Łyżwiarski mistrz Europy Ballangrud 
doznał miespodziejwanej porażki ma 
5,000 mtr., osiąjpaliąc słaby czas 9:13,7. 
Jego pogromca Stenbek miał 9:09.2. 
509 mir. wygrał Ballangrud w 45.5.. 

Pvhor Spenglera w Davos, broniony 
przez LTC Praha wygrali, jak już do- 
mos iiśmy, Czesi dzieki  fenomenalnej 
grze dr. Wialiisona. Spotkamia elimina- 
cyine dały wyniki mastępujące: - Da- 
vos — Cambridge 1:0, Anglicy stawiali 
nadspodziewanie silny - opór.  Jedymą 
bramkę strzelili Geromini z podania 
Casimiego. Oxford — Zurych 7:0. L. 
T. C. Praga — Oxford 2:0. Bohaterem 
znów był Watson. Cambiridze — Rie- 
ssensee 4:3. Gra ostra i brutalna, Da- 


Za dużo graczy zawodowych jest w 
Wiedniu i zbyt silny kryzys gospodar- 
czy przeżywa Austria, aby kluby za- 
wodowe pierwszej Ligi nie stały w obli 
czu bankructwa. To też coraz częściej 
mów? sie o reformach stabu zawodo- 

pauwen na tre w druży- 
PER zawodowych dowolnej ilości a- 
imaborów. "Dotvchczas dniżvna zawo- 
dowa musiała mieć wrzyr mniej. Sze- 
sciu zawodowców. a wa to większość 
klubów już nie stać. 

Turniej „błyskawiczny (mecze po 
20 min.) czterech czołowych klubów 
berlińskich wygrała Tennis Borussia, 
tracąc jeden punkt. Mistrz Rzeszy Her 
tha była ostatnia (!) 


MISS MERCEDES GLEITZE, 
poziromczyni kanału La Manche i Gi=' 
brali ru, przepłynęła ostatnio cieśninę 

Wellington w Nowej. Zelandji, 


vos — Riessersee 4:1. 
nailspsi w tej chwili gracze szwajcar- 


Meng i Cattini, | scy, zdobyli wszystkie bramki. 


W finale L. T: C. Praha pokonał Da- 


vos 4:1. „Do walki o drugie i trzecie 
miejsce nie stameli Oxford i Cambridge. 


| 


które zobowiązały się nie rozgrywać | międzyuniwersyteckim meczem hokejo 


żadnego spotkania 


: Trzej doborowi narciarze ze słynnym Trenknerem pośrodku, stworzyli swą brawurą i techniką barwne tlo filmu „Syn śnieżnych gór“. 


Tilden postanowił porzucić definity- 
wnie amatorstwo i zawiadomił już o 
swych zamiarach związek amerytkań- 
ski. Najlepszy tennisista Świata posta- 
nawia w przyszłości nakręcać filmy 
tennisowe, tak samo jak Jones w gol- 
fie który jednak z tak błahych powo- 
dów nie rzuca amatorstiwa. 

Sandison, Świetna tennisistka hindu- 
ska, partnerka Jędrzejowskiej na tur- 
mieju w Hamburgu i Berlinie, wygrała 
ponownie mistrzostwo Indiji, bijąc Mc. 
Kenna: 8:6, 6:4. 

Turniej w Juan les Pins wygrał 
Aeschliman, bijąc Worma 6:4, 6:2, 6:1. 
Aeschliman wygrał wraz z Thomas 
(sensacyjną pogromczynię Ryan) i grę 
mieszaną, bijąc Ryan, Huntera 6:0, | 
6:2. | 

Lista najlepszych tennisistów. belgij- 
skich ma wygląd nastepujący: 1) dc 
Borman i van Zuylen, 2) Lacorix, 3) 
Ewbank, Panie: 1) Sigart, 2) Dupont. 

Lista najlepszych tennisistów włos- 
kich stawia ma pierwszem miejscu ; 
t Morpurga, 2) de Stefani, 3) Gaslini, 4) | 
' Serventi, 5) del Bono; 6) Sertorio. | 

Sensacją turnicju paryskiego byla 
porażka Borotry z Buzeletem w s 

| 
| 


Em 


: sunku 2:6, 4:6. Przeciwnikiem Buze- 


! leta w finale będzie Merlin. 


Carnera dał występ gościnny w Ko- 
penbhadze, demonstrując w meczu po- 
kazowym z Bischoffem (Niemcy) bar- 
dzo dobrą formę i styl. 

Reklama dookoła przyszłego meczu | 
« mistrzostwo Światą wagi ciężkiej, | 
nie przestaje już dąć w puzony. Schme ; 
ing, który jeszcze przed pierwszem | 
spotkamiem z Sharkeyem, zgodził się 
walczyć z wyznaczonym mu przeciw- 
uikiem, a teraz też nie stawia żadnego 
oporu, zdaniem prasy amerykańskiej ; 
robi ciągłe trudności onganizatorom 
nowojorskim, zwłekając z podpisaniem 
kontraktu na mecz z Sharikeyem. ` Są 
to sprytne manewry manażera Sclume- 
slinga Jacobsa, które mają wprowadzić | 
©w.trans publiczność amerykańską. 
| Carnera, pogromca Paolina, jest.zbyt 
popularnym bokserem w Europie, by 
nie pokazać go w Angli, ojczyźnie pię- ; 
ściarstwa, zwłaszcza, że brytyiczycy wi 
dzieli go w okresie ‘jego pierwszych 
rkroków (na mieczu ze Striblingiem) i 
chcieliby ocenić jcgo postępy. Anglia ` 
jednak nie mma obecnie od czasu gdy 
Phil Scott został fryzjerem, dobrego 
pięściarza wagi ciężkiej. więc sprytny j 
manager Dickson. wybrał początkujją- i 
cego boksera Regie Meena. skazwiącć 


SEZON CROSSÓW W PEŁNI 
W stolicy Francji odbywają się teraz co niedziela biegi naprzełaj. „Cup No- - 


el, z którego fragment widzimy, wygrał Loiseau. 


Prenumerata kwartalna zł. 7. Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości 1 m/m. szerokości szpalty red. w tekście zł. 0.80, poza tekstem zł. 0.40. 


go z góry na zagładę. Powitórzyło się 
więc jedno z seryi „amerykańskich * 
zwycięstw olbrzyma włoskiego, Car- 
nera rozłoszczony na jakiś „niedelikat- 
my“ cios Meena. w drugiej rundzie, ru- 
nat na niego jak ławina i Anglik mu- 
siał się poddać po minucie. 

Jack Johnson, wieloletni mistrz świa 
ta, powraca na rinę. Mimo iż liczy on 
53 lata, chce wykorzystać słabą klasę 
teraźniejszych bokserów i zarobić tro- 
chę pieniędzy, których bardzo potrze- 
buje. Johnson trenuje już z zapałem, 
stracił dużo tłuszczu i waży w tej 
chwili 108 kig. Czuje się bamdzo dobnze 
i zdaniem opinji amerykańskiej. jest 
lepszy przynajmniej od 80 proc. pięś- 
warzy Świata. 

t 


Tytułu mistrza Świata wagi muszej 
obronił Genaro, biiac po monotonnym 
16 nundowytm meczu na punkty Mid- 
gey Wolyrasta, 

_Dwugodzinny wyścik parami we 
Frankfuncie ‘wygrali Schoen, Kroschel 
(87.8 kim.), bijąc znanych Francuzów 
Mowitona — Loner, Niemoów  Kriigera 
— Pundę. W wyścigach sprinterów 
Stibecke pokonał Degraeva i Tona- 
niego. Wi 

Trzygodzmny wyścig parami w 
Dortmundzie wygrali Preuss — Riesi- 
ger (129.9 kim.) przed Pijnenburgiem— 
Schónem i Lelimannem — Wissłem. 

Francuska Godard pobiła dwa rekor 
dy pływackie na 800 i 1000 mtr., osią- 
gaiąc doskonałe czasy 12:436 i 15:45.6 


ZABAWY AMERYKAN 
Sztuczuy tor w Lake Placid, na którym mogą zażywać rozkoszy ziazdu sa- 
neczkarze i narciarze, 
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TYGODNIKA „KINO“ 


` w Warszawie y 
ul. Marszałkowska 3/5/7 


Zamawiam w prenumeracie Ilustrowany Tygodnik Kino“ 
który proszę nadsyłać pod adresem: 


Imię i nazwisko: 
Poczta: 


Miejscowość lub ulica: 


Należność za prenumeratę roczną zł. 24, półroczną zł. 12, 
kwartalna zł. 6, miesięczną zł. 2 — wpłacam równocześnie na 


konto P. K. O. Nr. 22270. 
(Nienotrzebne skreślić) 


(Podpis) 


| 


Na boiskach calego świata 


1:00.6 sek. osiągnął znów Szekely 
nad 100 mtr. Wraz z Baranym i Wan- 
niem I, Węgry mają już trzech pływa- 
ków, którzy stale przekraczają 1 min. 
1 sek. na 100 nitr. 

Wielki triumf święcili waterpoliści 
węgierscy w Budapeszcie. Turniej mię 
dzynarodowy wygrał U. T. E. przed 
M. A. C.. M. T. K. i 3 Obwodem. Osta- 
tnie miejsca zajęli Antwerpia (pokona- 
na przez U. T. E. 0:10) i Czesi C. P. K. 
z Bratysławy. 

Wpław przez Tamizę wygrał znany 
pływak angielski Stonyer. 

O wystąpieniu Polski z puharu środ- 
kowo - europejskiego į przystąpieniu 
do pułaru bałkańskiego, doniosły osta- 
tnio pisma berlińskie i austrjackie. Wią 
domości te, zwłaszcza w drugiej czę- 


| ści, są wyssane z palca 1 winny być 


przez PZPN sprostowane. 

Hungaria (Budapeszt) gościła w dn. 
1 b. m. w Bytomiu. gdzie rozegrała 
mecz z mistrzem Ślaska obolskiego 09 
Beuthen, Wobec 10.000 widzów Wę- 
grzy zmiażdżyli Niemców. bijąc ich 
5:0 (3:0) i wykazując absolutną prze- 
wagę pod każdym wzeledeimn. 


Bieg naprzełaj w Paryżu © puhar | 


Bożego Narodzenia wygrał Loiseau 
przed Leguyaderem i Servaesem. 


Liberaliznr amerykański, jeżeli cho- 


dzi o pojęcia amatorskie, jest większy, i 


niż przypuszczaliśmy. Tak wielki, że 
pozwolono Bobby Jonesowi. cudotwór- 
cy gołiu zarobić koło miljona złotych 
na poglądowych filmach o golfie, i zmu 
szono go poprostu do pozostania ama- 
torem. Równie pobłażliwa okazała się 
Ameryka, jeżeli chodzi o mistrzynię 
tennisa Wills. Mistrzyni świata dostała 
200.000 złotycii w spadku po pewnym 
senatorze, zachwyconym jej wielkim 
talentem. Związek miał zastrzeżenia, 
czy nie narusza to praw amatorskich; 
zastrzeżenia okazały się jednak mniej 
snie, niż tennis Wits. bezkonkuremcyj- 
ny na Świecie i oto uznano ją za ama- 


;terkę czystej wody. 


Jones i Wills są zbyt bezkonkurencyjni 
w swoim fachu, bv takie „drobnostki”, 
iak tysiące złotych. mogły pozbawiać 
sport amerykański ich wspólpracy. 

Rząd Turcji popiera coraz energicz- 
niej sport. Ostatnio zamierza on wy- 
budować w Konstantynopolu wspaniały 
stadjon. pozatem wprowadza  obowią- 
zek wychowania fizycznego dła dziew- 


|cząt i młodzieży. popierając zwłaszcza 


| 


plywanie, wioślarstwo i lekką atletykę. 


< DERBY PIŁARSTWIA FRANCUSKIEGO 


przed dorocznym | WYM. 


Reprezentacja Anglii na mistrzostwa 
hokejowe w Krymicy przybedzie zapew 
ie w następującym. doskonałym: skła- 
dzie: Little, Sexton., Mackenzie Har- 
wood, Erlardt, A. J. Grace, N. J. Gra- 
ce. Meland i Harris. Z drużyną przy” 
jedzie prezes Ang. Zw.  Hokejowego 
mir. Palton. 

Anglicy przygotowuja sie do mi- 
strzstw świata - niezwykle ‘starannie. 
Świadczy o tem nietylko dobór graczy, 
wśród których jest słynny Sextom i 
szereg studentów kanadviiskich, ale i 
program pracy przygotowawczej, 

Anglicy już wyjechali do Sewaica- 
rji į grać będa w Arosa. St. Moritz, Zu 
richu. Chamonix. Berlinie i wreszcie w 
Katowicach z reprezentacia Polski dm. 
27 lub 28 stycznia. 

Japonia nie weźmie udziału w ho- 
kejowych mistrzostwach Świata w 
Krynicy, ze względu na ołbrzymie 
koszta ekspedycii. Hokeiści japońscy 
orientują się też bardzo dobrze na za- 
sadzie wyników zeszłorocznych (prze 
grali m. in. z Polską 0:5), że na za- 
wodach w Krynicy nie mają żadnych 
nadzieji na sukcesy. Było: to zapewne 
też jednym z powodów rezygnacji. 

Reprezentacja Kanady na  mistrzo- 
siwa hokejowe świata — Manitoba 
Graduaces — wyjechała z Kanady dn. 
2 stycznia i już 12—15 grać będzie w 
Berlinie. Pierwszym jci przeciwnikiem 
będzie BSC, dnugim reprezentacija Nie- 
miec, trzecim wreszcie team „Europy“ 
t zn. BSC, wzmocniony . Maleckiem 
(Czechy). Johanssonem (Szwecja), Ta- 
tzenrem, Ertlem (Austria) i Bomnyca= 
stlem (Anglia). 

Reprezentacja Węgier na hokejowe 
mistrzostwa w Krynicy "zestawiona 


będzie z pośród 18 graczy. Ostateczna, 


decyzja zapadnie po turnieju w Kry- 
nicy, w którym bierze udział team 
Budapesztu. 

Dziennikarze zagraniczni organizują 
istny najazd na Krynicę. Dotychczas 
nadeszły zgłoszenia pp.» Rigassieg 
(Szwajcarja), de Behault (Belgja), Glar 
nera (Paryż), Gerbi Giuliano (Medjo- 
lan), Poc-Duco B. M. (Paryż), Laufer 
Josef (Praga). Rohatyner J. (Praga), 
Marsak Franz (Praga), Arato Geza 
(Budapeszt), Beck Istvan (Budapeszt), 
Kalesik H. J. (Nowy Jork). oraz jedem 
korespondent rumuński, którego *naż- 
| wisko nie zostało jeszcze zakomuniko- 
wane organizatorom. 

Hokeiści polscy z obozu  treningo- 
wego i instruktorskiego w Katowicach 
zostali ubezpieczeni przez PZHL. Ubez 
pieczenie obejmuje nieszczęśliwe wy- 
padki w czasie treningów i meczów, 
zarówno w Polsce, jak i w całej Eu- 
ropie. 


Świetny stayer niemiecki Dulberg, 
który świecił wielkie triumfy w Amc- 
ryce, po powrocie do Europy wyka- 
zał za pierwszym starciem swą wysoką 
klasę. Przegrał on coprawda wielką 
nagrodę -.Świąteczną.. Dortmundu do 
Móllera, ale zaledwie o 15 mtr. na dy- 
stansie 75 klm., przyczam w. jednym 
z przedbiegów upadł. Dalsze miejsca 
zajęli Urago i Krewer. 

Znany w Polsce stayer szwajcarski 
Gilgen startuje z powodzeniem w wy- 
Ścigach parami. Ostatnio wygrał on 


wraz z Mantheyem trzygodzinny wy- 
ścig w Bazylei, bijąc m. in. pary: Bur- 
chemiagena — Richli, Tonani — Diną- 
le, Kruger — Funda. i 


| DATU « 
| peen 


U zzz SY * 
PETER MOESKOPS 
najsłynniejszy kolarz przed epoką Mi- 
charda, wycofuje się z czynnego życia 
© sportowego. 
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